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Rząd niemiecki w nocie swef, odpowiada- 
Sąćej na notę angielska w sprawie wypadków 
Iw naszej 'dzielnicy* uderzył w ton butny i zu
chwały. Na słuszne całkiem i uzasadnione za
danie Anglji, aby Niemcy zaprzestały prowo
kacji Polaków-odpowiada rząd niemiecki naj
pierw stekiem kłamstw, zrzucających winę za 
Wszvstko, co zaszło, na ludność polska,‘powtóre 
zaś potrząsaniem szabla, z którem zupełnie nie 
Ho twarzy mocarstwu tak sromotnie pobitemu. 
Kłamstwa przeznaczone są dla wprowadzenia 
W błąd zagranicy, brzęk szabli dla zastraszenia 
Polaków. Podwójna ta metoda byłaby bardzo 
■sprytną, gdyby nie to, że jest tak zużytą przez 
Samych Niemców, iż bodaj czy może , wywrzeć 
fakieś wrażenie. Jeżeli chodzi o rządy koalicji, 
to te tylokrotnie już miały sposobność poznać 
Kłamliwość oficjalnych zapewnień niemieckich, 
te. zgóry będą jaknajsceptyczniej odnosić się do 
twierdzeń noty. Cała przewrotność dyplomacji 
nieirnecH'» w cvn;_
Sanem • n .57. 7 q | pu wypadków,
® których powstał ruch polski. Do sprawy tej 
trzeba ciągle powracap. Podobnie jak Niemcy 
zasypywali świat cały, kłamstwami na temat 
Wybuchu wojny wszechświatowej i dopiero os-

E
łtnie rewelacje wykazały Całą potworność ich 
ririy, podobnie cbca oni i w.sprawiF wypadków 
oznapskich odegrać rolę napadniętych, oskar- 
jtejac głośno przed światem „imperializm pol- 

Ski . Nota niemiecka ani słowem nie wspó- 
’tajna o bezwstydnych prowokacjach ze strony 
jpodbechtanych żołnierzy niemieckich w Poz
naniu, ani słowem nie dotyka brutalnych napa
rci rozpasanego żoldactwa na sztandary koali
cji. Natomiast wbrew oczywistej prawdzie ezel- 
Jłe rzuca oskarżenie na Paderewskiego i na ofi- 
*':< misji angielskiej, którzy z wprest skra- 

rczas’: wegr nbi; 
bytu zSiehówywai; jakna jba-rdzMj po
prawną. Celem uprawdopodobnienia winy Po
laków nie zawahała się nota niemiecka przed 
Mego rodzaju kłamstwem oczywistem, iż wkła- 
fe Paderewskiemu w usta słowa, których tenże 
Silgdy nie powiedział. Według twierdzenia rzą

niemieckiego miał mianowicie Paderewski 
oświadczyć, że Polacy nie mogą liczyć na otrzy
manie wszystkich tych obszarów, do których 
snają pretensje. To powiedzenie popchnęło — 
,tak twierdzi nota — Pojaków do „steroryzowa- 
jnia Niemców“.

Jest to fałsz najkompletniej zmyślony ce
lem odwrócenia uwagi od własnej winy. Na 
szczęście są świadkowie klasyczni, którzy do
skonale mogą zaświadczyć, co się działo 27. i 28. 
grudnia w Poznaniu, a to — pomijając już Pa
derewskiego — owi trzej oficerowie angielscy. 
Rząd londyński chyba więcej uwierzy trzem 
.tnęźom własnej armji, w której prawdomów
ność jest rzeczą honoru, niż wichłactwom sfer 
berlińskich, które w spadku po dawniejszym 
rządzie wzięły nałóg kłamstwa i bodaj w tej 
Utuce przewyższa ją swych poprzedników z an
cien regime‘u.

Przeciw szkodliwej agifacii. Otrzy
mujemy następujące pismo: W numerze 12 
jKurjcia donosi Szan. Redakcja o „próbach 
Wbicia jedności“ narodowej prz >z „garść jed- 
mostak z pośród młodszej inteligencji“ społe
czeństwa wielkopolskiego.
i Szanujemy osobiste przekonanie każdej 
jsdnostK!, byle było podyktowane troską o do- 
,bro całego narodu. Jak wolno mleć odrębne 
przekonanie o działalności komendanta Pił
sudskiego i ustanowionego przezeń rządu w 
(Waiszawie, tak też wolno mieć odmienne 
zdanie o działalności Naczelnej Rady Ludo
wej w Poznaniu. Ale kiedy to odmienne 
>danie — mianowicie w obecnej przełomowej

fhwili — zaczyna się objawiać bałamutną 
gitacją wiecową przeciwko powadze Naczel
nej Rady Ludowej, która została ogólnie uz- 

paną i przebiegiem Sejmu Dzielnicowego za
twierdzoną, to społeczeństwo ma przynaj- 
Pniej prawo dowiedzieć się, kto należy do 
bteli onc’^ jednos^e^ z pośród młodszej 
, baniem naszem obowiązkiem „młodszej

tmZuSiai’ 1<iedy krew Polska leje 
lię po wszystkich stronach Księstwa, nie jest 
bałamutne i bałamucące agitowanie po wie- 
tach, lecz stanie pod bronią w szeregach na
szego wojska Nie wątpimy też, że ogól 
młodsze, inteligenci naszej poczuwa się do
SX’°WKlZkU ‘ ni° d* si« wciągnąć w wir 
^htykt wiecowej. Dr. Z. Cehchąwski.

-vw>

Zohydzenia i kłamstwa.
Z Książa podało kilku urzędników zaża

lenie do swoich wiadz prełożónych na sto
sunek Polaków do Niemców. Zażalenie m i. 
zawiera ustęp następujący!

„Wczorajszej niedzieli proboszcz tutejszy 
na wiecu podburzał w taki.sposób: Nie osz
czędzajcie żadnego Niemca, kto broni nie ma, 
niech bierze nóż albo k: j. W tej myśli pod
jęto -zaraz atak na pocztę i obsadzono ją.“

Na skutek powyższego zażalenia wysto
sowaliśmy list do Powiatowej Rady Ludowej 
w Śremie celem zbadania sprawy. Za po
średnictwem jej otrzymujemy następujące o- 
swiadczenie X. prób. Echausta z Książa, o 
którego w zażaleniu chodziło:

Oświadczam, że słów, które mi zażalenie 
zarzuca,. nigdy nie użyłem i upraszam Szan. 
Komisarjat N. R. L. uprzejmie o łaskawe po
danie mi nazwisk oszczerców, bym‘ich mógł 
pociągnąć do odpowiedzialności.

X. Echaust,
Z Krotoszyna nadeszły do nas podobne 

zarzuty Niemców jak z Książa. Twierdzono 
mianowicie, że Niemców tam „na ulicy zacze
piano, wyzywano, bito i obrzuono kamienia
mi“. Na odnośne pismo z naszej ’strony o- 
trzymujemy od Powiatowej Rady Ludowej w 
Krotoszynie następującą odpowiedź':

„Na pismo nr. 647 19. stwierdzamy, że 
pogłoski rozsiewane, jakoby ludność polska

lżyła i Qbmic£łą kamieniami ludność-niemiec- 
są’ tak/samo kłamliwym wymysłem, jak 

twierdzenia w odezwie „Freiwiłlige vor“ pu
blikowanej w śląskich gazetach podpisanych 
przez generalną komendę 6. korpusu, jakoby 
w Krotoszynie mieszkańców grabiono a żoł
nierzy . rozstrzeliwano.

W Krotoszynie panuje względny spokój, 
ludność polska zachowuje się poważnie i spo
kojnie, co nawet delegacja obywatelstwa nie- 
niemieckiego na wspólnej konferencji odby. 
tej z komendantem „Grenzschutzu“ sama po
twierdziła.

Wydział wykonawczy 
Powiatowej Rady Ludowej.

Podp Langiewicz.“
„ Tyle powyższe flisójp i oświadczenia Do 

powyższego dodać należy, że przedewszyst- 
kiem rozszerzają-wieści urzędnicy. Są to‘‘jak 
widzimy wieści fałszywe, eo niniejszem urzę
dowo stwierdzamy.

Nie mnie, jednak z okazji tej korzysta
my, aby ponownie zawezwać ludność polską, 
ażeby okazaia spokój, rozwagę i powagę, ja
kiej od nas te chwile przełomowe w dziejach 
naszych wymagają i nakazują.

Wydział polityczny 
Naczelnej Rady Ludowej.

„Temps“
s położenia w naszej dzielnicy,
»Temp«« z 5. stycznia pisze w wstępnym 

artykule o PoznańskiChi:
Wycofując się przed bolszewikami, groma

dzili Niemcy wojska w pruskiej Polsce. Pod 
panowaniem krawca Eberta zarówno jak i Ho
henzollernów 18. i 19. wieku pozostała ich po
lityka bez zmiany: podzielić Polskę i kraje są
siednie z potęgą rosyjska —- niegdyś potęgą Ka
tarzyny II lub Aleksandra 1., dzisiaj potęgi Le
nina — i niedozwolić żyć niepodległym naro
dom między Niemcami i Rosją. Zgodzili się na 
stratę ponowną — prowizorycznie — nadbał
tyckich prowincji. Litwv i dawniejszej Polski 
rosyjskiej, ale przygotowali się, by zatrzymać 
Poznań i Gdańsk, dziedzictwa po Fryderyku II. 
Skupiania wojsk niemieckich w Poznańskiem 
poczęły sie krótko po rozejraic. lub może nawet 
przed podpisaniem rozejmu. Od 18. listopada 
protestowali pp. Adamski. Korfanty, Poszwiń- 
skb trzej komisarze polscy, którzy podjęli się 
podtrzymywania ładu v.’ zaborze pruskim, u 
rządu niemieckiego przeciw temu zbytecznemu 
rozlokowaniu sil wojskowych. Z powodu tego, 
że rząd podjął sie zorganizowania obrony gra
nic wschodnich pisali, oświadczamy, że te gra
nice nie są zagrożone i że upatrujemy w "tern 
t\dko zamarli na nasze prawa. Nie przeciwsta
wiamy się jednakowoż siłą przeciw sile.“ Wła
dze niemieckie mimo tego nie przestały konty
nuowania swego systemu prowokacji. Rezultat 
zobaczyliśmy w ostatnich dniach; Polacy urzą
dzili powstanie i odnieśli sukces.

»Vorwaerts« organ rządu Eberta-Scheide- 
manna. pisze »Temps« dalej, zajmuje wobec le
go stanowisko: „Wielki czas — pisze — byśmy 
wysiali na wschód wojska czysto niemieckie i 
w dostatecznej sile. Zadanie ich nie bedzie po
legam tylko na powstrzymaniu Polaków lec: 
n.a. rozbrojeniu i rozwiązaniu ich organiza- 
c '■ ^driada się w Berlinie punkt progra
mu Wilsonowskiego, przyrzekającego niepod
ległość Y/szystkiiu niezaprzeczenie polskim te
rytoriom.

. Poznańskie wypędziwszy Niemców, udowa
dnia jasno, że jest ziemią niezaprzeczenie pol
ską. rząd zaś berliński postanowią bronić inte
resów Niemiec przez energiczną interwencję 
wojskową. To są słowa oficjalne) noty, opubli
kowanej wczoraj wieczorem. Oto skandal, je- 
szczę hardziej krzyczący. o ile to możliwe, od 
teSCuna który skarżj s,£ Estończycy. Th Ukte

mają sprzymierzeńcy prawo Ï obowiązek: pra
wo 'zakazania Niemcom wszelkiej wysyłki 
wojsk przeciw Polakom, a ołwwiążek zajęcia 
się sprawą okupacji pruskiej Polski przez ko
alicję okupacji, dla której bez wątpienia nie ze- 
chcc odmówić prezydent Wilson potężnego 
współdziałania Stanów Zjednoczonych.

Hervé pisze w »Victoire« z 4. I. 19.: 
Prezydent Wilson postanowił, aby Polska 

wolna była aż do morza. Niemcy, mamy na
dzielę, nie będą sobie imaginować, by którykol
wiek dyplomata koalicyjny nawet na moment 
myślal o pozostawieniu im prowincji Poznań
skiej, Górnego Śląska i Gdańska. To jest spra
wa, nad którą podobnie jak nad Trydentem, 
J'r\jestem. Alzacja-Lotarvngja i Transylwan
ią, dyskutować nie można. Usiłowań niemiec
kich,.by posiać wojska przeciw Polakom, chcąc 
im fez odczekania uchwal kongresu pokojowe
go, który im wolność odda, narzucić pruskie 
władze w Poznaniu, nie można tolerować. Niem 
cv w Polsce już są dostatecznie znienawidzeni: 
niepotrzebnie te nienawiść przez okrucieństwa 
nad Polakami Poznańskiego pomnażają, którzy 
wiedzą doskonale, że za parę tygodni już nie 
będą wierci pod panowaniem niemieckim. Cze
mu koalicja przez komisję rozejmową, celem 
zapobieżenia dalszym niepotrzebnym rozlewom 
krwy nie -żąda, abv prowincje polskie aż do 
podpisania pokoju preliminarnego zostały przez 
amerykańskie dywizje zajęte, albo eona jurniej 
żeby Niemcy zaprzestały wszelkich wojsko
wych operacji przeciw Polakóm z prowincji Po
znańskiej? Mv i raneuzi żvczvmv niemieckiej 
republice wszystkiego dobrego, ale cóż to za nie 
mierka republika,, roszcząca sobie sposobem 
despotów „ancien regime“ prawo do jarzmienia 
cywilizowanych ludności innej rasy, języka, 
pragnących złączenia z inną ojeżyzną?

Prasa francuska o Gdańsku,
Paryski »Temps« z dnia 21. grudnia 1918 

przynosi artykuł o Gdańsku dla Polski, który 
podajemv w dosłownera brzemieniu: Ćabv 
świat widzi, jak jak nieodzownie Gdańsk -po
trzebny jest Polsce, Miasto owo, obecnie w 
znacznej części zamieszkałe »przez ludność nie- 
ńńeężą.Jeży w części kraju, w której przewa
żają .Polacv. Zwłaszcza na zachód od Wisty 
blok Narodowości pólskej oddziela całkowicie 
Prus| Zachodnie od od Prus Wschodnich. 
Można bv mówić tu o szerokim gościńcu, który’ 
łączy? Poznańskie z Bałtykiem. Tędy właśnie 
pow'pjien ziścić się ów »bezpośredni dostęp 
do wielkich dróg morskich« ■przycfciecany Po
lakom, przez prezydenta Wilsona.

Mimo to pisze brzedwczofaj do »Times‘a« 
dawny korespondent jego z Berlina: »żadne 
rozważanie te?o zagadnienia nie może bvć o- 
ststecżnem, jeśli polegać będzie na przecięciu 
wsz^itiej komunikacji ladow’ei miedzy Prusa, 
mi Zachodnimi i Prusami Wschodnimi«. Gzy 
wstpolbracownk »Tim?<s‘a« chciał przez to po
wiedzieć. że terytorium polskie me powinno 
rozciągać się aż do Bałtyku. Wśród rozwią
zań. g których jedno dzieli Prusy na części, a 
dr” » bł-aknie Polskę.. czvżbv chcial sie za 
blokada Polski opowiedzieć? N:e sadzilibyś
my. Bvlobv to zarazem — naszem zdaniem — 
błąd nrawnv i błąd faktyczny.

Bvtbv to błąd prawny. Nierówne sa ty
tuły posiadania Polaków i Niemców, którzy 
zamreszkuią nieiednolite narodowościowo 
przestrzenie Prus Zachodnich. Polacy są usie. 
bkidlnh do siebie wracają, niemcy przeciwnie 
są tu intruzami, których Pczbę sztucznie zwięk
szyła administracja pruska. Niech zostame 
umożliwione wolne współpracownictwo »fair 
play« a zobaczymy, jak gwahownie sie zmmej- 
szy liczba kolonistów, urzędników, handlow
ców i inteligentów germańskich.

Zresztą popełmonoby błąd faktyczny, gdy
by wyobrażono sobie, że pokój bardziej dla 
Niemiec korzystny byłby pokotem trwalszym. 
Powiedzieć, że sprawiedliwe rozwiązane sora. 
wv nie bedzie ostatecznem. nie dogadza Pru
som, byłoby to dać się uwieść szantażowi 
pruskiemu. To pierwsze ustępstwo nie zaspo
koiłoby zgoła wrogów, a uczyniłoby ich bar- 
dzej bezwstydnymi i natarczvwvmi. Należy 
utworzyć Polskę silną, posiadającą komuni
kację pewna i bezpośrednią z iej aliantami z 
zachodu Tak bvć powinno, ponieważ tak jest 
sprawiedhwie Tak bvć powinno, abv móc 
walczyć z jadem nrusaetwa. Tak bvć powin. 
no. aby móc podiać reorganizację Rosji. Oby 
mógł sztandar polski powiewać nad, Gdań
skiem.

21. I. 19., rano.
Front północny: Pod Thure — na północ 

od Szubina przeszedł wróg znacznemi silami 
przez Noteć. Pod Margoninem i Czarnkowem 
spokój.

bront zachodni: Pod Milostowem i Sępol
nem utarczki patrolek. Pod Zbąszyn iem zwy
kły raitny atak niemiecki zwycięsko odparty. 
Słaba działalność artylerji. Pod Wolsztynem i 
Kopanicą spokój.

Front południowy: Bez zmiany.
Szef sztaJń.

Nie ma rokowań z Poznaniem.
Berlin. 18. 1. (WTB.) Według doniesień 

pism toczą sie obecnie w Lesznie między Niem
cami i Polakami rokowania rozejmowe z u- 
dzialem przedstawicieli Irządu. W celu sprosto
wania zaznacza się fze strony niemieckiej), że 
rozchodzi się przvtem jedynie o rokowania 
czsmników miejscowych. Przedstawiciele czyn
ników rządouwch z Berlina nie biorą udziału 
w tych rokowaniach. Między Berlinem a Poz
naniem nie toczą się wogóle rokowania,

Z pow. międzyrzeckiego, •
W Dormowie, wiosce położonej w pow. 

międzyrzeckim, od kilkunastu dni leży załogą 
oddział 100 najemników z Heimatschutzu. roz
pościerający się tutaj swawolnie i pozwalają
cy sobie na różne wybryki. Dnia 15. hm. przy 
okazji utarczki obustronnych patroli w Gloże- 
wie uprowadzili 3 Polaków tych 2 brad, A 
trzeci cęię.c 10 nod Dośninwo i tam w

południe o 12. rozstrzelał! iez najmniejsaycJs
ceje^onji. Na miejscu rozstrzelania miały hvd 
ciała tych 3 ofiar pochowane, dopiero za upro
szeniem sołtysa osiągnięto od opryszków po> 
wolenie po chowania ofiar pod krzyżem we wsi 
Dormowie. Zaniepokojenie wśród ludności z po-^ 
wodu tego zajścia wielkie, nikt nie czuje się pe-, 
wny, co go jutro spotkać może bo to nie swa-«' 
wola, nie wandalizm, to rozbój. — Wieś koś«« 
cielną Karnionnę bombardowała artyleria s 
Międzychoda. Straty stąd powstałe: we wsi Gto-> 
żewie 2 dziewcząt zabitych zajętych pracą w 
polu i 3 mężczyzn, pozatern kilka sztuk inwea«x 
tarza. Wyglądamy pomocy polskiej. S. 4

Szczegóły o potyczce pod Osieezną. :
M rżenie w naszej okolicy rozpoczęło się o3 

chwili aresztowania ks. jmob. Dykiera w Kęko- 
lewie. Aresztowanego coprawda wypuszczono 
na wolność, ale już 8. i 9. stycznia zaczęły się 
znów ukazywać konne patrolki niemieckie t 
Leszna, grasując po okolicy. 9 stycznia Polacy 
osieccy postanowili kres położyć tvm najazdom, 
wzięli do niewoli patrolkę konną na granicy 
Osiecka i odstawili wraz z końmi do Krzywi
nia. 10. przvszlo do utarczki pomiędzy patrolkjj 
polską z Gostynia i patrolką niemiecką z Les2> 
na tuż kolo cmentarza ewangelickiego pod O- 
sieczną. Część młodzieży polskiej, przewidując 
najście Niemców w większej sile na Osiecznę, 
opyściła miasto, nie posiadając broni, W sobo-< 
tę 11. rzeczywiście Niemcy nadeszli od Jezio-e, 
rek, .kieforłpni przez miejscowych Niemców*
1 omiędzy szosami leszczyńską i lipińską po
deszli już w sile 270 chłopa tuż pod miasto, gdy 
mała polska załoga Osieczna wyszła im naprze
ciw. Rozpoczęła się zacięta strzelanina. Kia 
miał broń spieszył na pomoc. Były fełdfeM 
Muszyński, widząc co się dzieje, zebra! garstkę 
ochotników, zabiegł Niemcom z tyłu drogę od) 
Goniembic j uderzył z całą silą. Napastnika wy
parto. częściowo zniesiono, oddział kościański 
przyłapał około 20 zbłąkanych uciekinierów 
niemieckich pod Koronowem. Pozostali ucieklf 
w rozsypce w kierunku Leszna przez Gronów- 
ko Niemcy, którzy mieli także dwa dzjaia. u-i 
szkodzili 6 wiatraków, jeden niemiecki późo«*! 
stał nieuszkodzony. Jak jtiż donosiliśmy. Niem«» 
cy strzelali pociskaini z gazem trującyni.

Oficera niemieckiego, przysłanego tu 1S. 
bm, z Leszna jako pariamentarjusza, przyjęli 
podczas odwiedzin rapni .jeńcy niemieccy w la— 
zaiecie zarziutami, że ich okłamano, wprowa«« 
azono w .błąd itd.

Uprowadzenie Polaków’ z Kamiennej. j 
# Donoszą nam: Niemcy uprowadzili z Ka

miennej jako zakładników różnych Polaków i 
między innymi proboszcza. Zachodzi obawa, że 
osoby te narażone będą na gwałty i Lrutałnośd 
szowinizmu pruskiego.

Niemcy o walkach pod Bydgoszczą. » 
Bydgoszcz, 19. I. (WTB.) Wvprawa? 

wywiadowcza w kierunku Łabiszyna dotarł» 
po wzięciu mostu w Starych Dębach i Obure- 
mie aż na 1 km. do Łabiszyna. Zabrano 12 jeń— 
ców, kilka latawców i koni. Walki patrolkowa
i obustronny ogień działowy.

Pociąg opancerzony zajechał 19. po poi. da
Nowejwsi. Stojący w tej okolicy oddział polski 
z artylerją cofnął się bez walki.

Napad »Oeiinais« hutzu« kern,lińskiego na 
Rogaszycc.

Dnia 14. bm. o godzinie 1 i pól w nocy na—; 
padl oddział »Heimatschutzu« z Kempna, li-: 
czący około 50 ludzi na Rogaszyce, ostrzeliwał 
przez pół godziny* dwór, budynki mieszkalne 
ludzi dworskich oraz kościół i probostwo ka-i 
rabinami maszynowemi, przez co większą część 
szvb w ostrzeliwanych budynkach wybito »> 
właściciela Rogaszyc kula lekko zraniła. Po
tem wtargnął oficer na czele 10 ludzi do dwo
ru, groził p. Wężykowi zastrzeleniem i zaczął 
z żołnierzami przeszukiwać cały dwór. Nie u- 
kończywszy rewizji oddział spiesznie się odda-, 
lii. Prawdopodobnem powodem spiesznego o-* 
puszczenia dworu było to, że gospodarze usły
szawszy strzały zaczęli we wsi trąbić na alarm,ł 
Nadmienić trzeba, że w dworze znajdował się 
żona właściciela z czworgiem drobnych dzied,5 
a największy ogień skierowany był na dwór, j >

Z Pelplina (Prusy Król.) I
W czwartek rano, kiedy mieszkańcy po— , 

grążeni byli jeszcze we śnie, zjawił się w Pel-a' 
plinie oddział uzbrojonych żołnierzy niemiec
kich z Gdańska w sile około 500 chłopa i urzą-» 
dził główną kwaterę w hotelu p. Sikorskiego*. 
Oddział składa się z piechoty, marynarzy i ar- « 
tylerji. Trzymając pod strażą kilku działaczy, 
naszych oraz członków straży obywatelskiej,> 
urządzili żołnierze przybyli rewizję, po do-< 
konaniu rewizji działaczy i straż obywatels’»« 
rozpuszczono. Na balkonie dqmu »Pielgrzi“la< i 
ustawiono karabin maszynowy, tak sar'O w kil ‘ 
ku innych miejscach. Wydano roz'.»^, że żan-1 
darm Ńoffke pozostanie i nadal y urzędzie i ża 
lokale restauracyjne mają bvć Wieczorem już o: 
godzinie 9. zamykane. Roz^erzona przez prze
ciwników naszych pog^ska, jakoby ludność 
polska była -przygotowaną do zbrojnego pow
stania i posiadała broń, jest nieprawdziwą I 
żołnierze nasłą*1 naocznie o tem' się przeko-i 
pa!:. Władz*- powinni wystąpić z całą slanow-j 
częścią r<zcciwko podżegaczom i burzycielom.. 
Pólac» w Pelplinie jak dotychczas tak i nadal! 

,Zpzńowają spokójT zimną krew i odczekają; 
-wyniku obrad kongresu pokojowego.

Po trzech dniach pobytu opuścił »Heimat-i 
schutz« miejscowość, naszą wśród śpiewułj 
„Wer weiss, ob wir uns wiederseben". (sw.)
Protest w sprawie wydalania studentów pola* 

skich we Wroeławiu.
Wobec wydalania studentów polskich z tul 

niwersytetu wrocławskiego zagroziła Nacz. Ra< 
da Ludowa w danym razie zamknięciem AkaA 
demji tutejszej. Wskutek tego wystosował zaZ 
równo rektor Akademji jak i Niem. Rada LtM 
dowa na ręce rektora Uniwersytetu wrocławs-** 
kiego protest przeciwko wydalaniu Polaków*, 
rektor Akademji zaś pozatern zwrócił się z po—, 
dobnvm protestem do munsterjum oświaty. Wh 
Berlinią.

Sprawy polskie.■1

Rada ministrów w nowym składzie znprw-i 
wala się na posiedzenis dnia 18. bm. sprawair ‘ 
ftpręw-rari jnęny j Tnansowemi. Minister sk’-

*



ba przedstawił stan subskrypcji na pożyczkę 
państwowa, na która zgłoszenia licznie napły
wają. Omawiano też w obecności przedstawi
ciela NBL. ks. patrona Adamskiego sprawę sto
sunku finansowego między skarbem państwa 
polskiego a b. zaborem pruskim.

X -
Minister przemysłu i handlu. Dr. Haeiu,

przyjął 18. przedstawicieli prasy warszawskie; 
celem poinformowania ich o swoich poglądach 
Wyraziwszy nlurlewanie z powodu nieobecnoś
ci przedstawicieli lewicy, minister podkreślił 
poware i trudności chwili. Ministe-stWo winna 
nie tylko bronić przemysłu i handlu, ale rów
nież pośredniczyć miedzy pracodawca i robot
nikiem Od uregulowania stosunków robotni 
€zvrh zależy wydajność przemysłu. Rozwiąza
nie kwestii plac w sensie obopólnych ustępstw 
będzie najważnieiszem obowiązkiem państwa 
Podniósłszy sprawę uregulowania waluty, jako 
konieczność rozwoju przemysłu i handlu, sura 
we pożyczki zagraniczne! i nopp-cta handlu, 
mówił Dr. Hacia o potrzebie podniesieniu stanu 
kupieckiego, opieki nad wykształceniem kupie 
ctwa i młodzieży kunieckiej. o magazynach 
krajowych, onięće nad drobnym przemysłem j 
rzemiosłem. W odpowiedzi na zapytania mini
ster udzieli] Hifermacji szczegółowych.

Pelskn wdtóerka neśrtwoyya cieszy sie co
raz większym pokunem, »Kurier Warszawski« 
z 19. sycznia donosi: Do urzędu skarbu naro
dowego w mvśl odezwy skonsolidowanych 
stronnictw z trzech dzielnic zgłaszano sie thim- 
nie, przrezem odbywały się wzrusza iąee sceny. 
kiedv ostatni złoty pierścionek lub bransoletkę 
rzucano na ofia-y dla dobra ojczyzny,

Z ofiar większych zamoczyć należy zgło
szenie domu bankowego Józefa Tyszkiewicza i 
S-ki. który ztożr! do skarbu narodowego 765 
rubli. 1390 marek. 466 koron i 620 franków -- 
wszystko w zlocie, Zapisy wczorajsze na polską 
pożyczkę państwowa, która pokrywano w ru
blach. i w markach, wyniosły kilka milionów. 
B:tnki zapowiadają nowe, wielkie Ksaiówienia 
na pożyczkę.

Pierwuag *•??.;»!« terti-?# w Peta«» ofwsrto 
tnwwó-ę! ortsfniei
Warszawie. Sakete »'«ści się *t g*ack Mek«- 
tewskich.

Poległy ksiwb*. Do Pr?«-ł»y<t« irryewie- 
ffiono ?,w!oki ś. p. S tao'«te w« ks, Sc»»:ęhy, pod
porucznika artylerii, • syna ks. Włgdyślp^a 
wteś-rtętoia T-rtiwiczma. Menlrtaw Szwirhs 
poDp! dnia 11. b, m w walce pod I.wowme. 
Zwłok1 złożono w er&oweu rodzinnym w Kra- 
sicznie. W pogrzebie wziął udział oddata] pie
choty j artylerii.

» Nar. Listy« o «eseryre^ęj Wsrsaayrte«. 
»Narodni TJstv« poświęcają osobny artykuł 
stolicy Potowej pud nagłówkiem »Ruda Var. 
szawa«. w którvm wykazują takie szkody spra
wa rołska poniosła i jaszcz» porfeść może 
skutkiem polityki Pśhwh-kłrgo i Moraezew- 
skiego. Artykuł kończy organ czeski następu
jąca przestrogą skerowaną pod adresem włas
nego narodu:

»rzerwona Warszawa« grozi niebeapie. 
Cień»’wem młodemu państwu potalnrwtó w «to
in'm jego początku i musi ona bvć dla nas 
przykładem odstraszającym, gdv ste debetuje 
czy rzeczpospolita ezesko-slowacka m feyó M. 
cjalistycma czy demokratyczną.

Złagodzenie wamckow rozejnsH.
Beri in. 18. I. (WTB.) Jak dowiaduje się

.’ .?• a- osiągnięto Przy rokowaniach ko
misji rozejmowej w Trewirze nadzwyczajne 

, złagodzenie pierwotnych warunków koalicji, 
szczególnie w sprawie wydania narzędzi rolni
czych. 1 ermin dla wydania maszyn rolniczych 
przedłużono do 1. czerwca. Dalej udało się par
lamentarzom niemieckim przeprowadzić, że w 
traktacie nie wymienia się pewnej określonej 
liczby maszyn, jęcz mówi się ogólnie o naasay-
nach.

Posiedzenie Rady koalicyjnej.
L o n d v n, 20. 1. (WTB.) Komunikat

sprawozdania z 20.: Prezydent Stanów Zjedn.
. i prem jerowie i ministrowie spraw zagranicz
nych rządów koalicyjnych oraz ambasador ja
poński w Paryżu zebrali sie dziś rano w Pary
żu na posiedzeniu. Ambasador francuski w Ro- 

; sji Noułens wrócił przed kilku dniami z Ar- 
ehangielska. Wygłosi! on wykład o położeniu 
w Bosji. Przyszłe posiedzenie odbędzie sic we

‘ wtorek.
i r Roch o granicy Niemiec.

Londyn. 18. I. (WTB.) W przemowie do
k korespondentów amerykańskich w Trewirze o- 
'< cend I-och rolę, jaś^ odegrała Ameryka w woj- 
t me i powiedział: Teraz, musirny mieć pokoi, jad 

powiadający wielkości naszego zwycięstwa.
« Musirny mieć pokój, tak zupełny jak nasz suk- 

ces, pokój, chroniący nas pî'/ed wszelkieiui 
przysztemi atakami. Granicę naturalną, mającą

‘ chronić cywilizację, jest Ren. Tutaj »otrzymać 
' musirny Niemców. Tcmsamern uniemożliwia-

• my ich powtórzenie, przedsięwzięcia z 1914.
» Ren jest gwarancją pokojową dla wszystkich

-• narodów-, które przelały krew swą za sprawę 
i wolności. Nie myślimy o ataku na Niemcy al

bo o ponowieniu wojny. Demokracja jak na- 
i sza, nigdy nie są atakującymi, pragną one je

dynie żyć i rozwijać się w spokoju, lecz któż 
zdała powiedzieć., że Niemcy, gdzie idee demo
kratyczne są lak młode i może powierzchowne, 

‘ nic podniosą się szybko z swego upadku i w’ 
kilku la łach po raz wtóry nie zechcą nąs zdru-

- zgotać? Dopóki stan w Europie nie jest oregu- 
, lowanv, chcemy razem czuwać nad tern, hyś- 

my nie postradali owoców wspólnego zwycięs
twa naszego.

< Bourgeois o Niemczech. - '
, W paryskim »Excelsior« pojawił się inter-

• wiew współpracownika pisma z jednym z naj- 
wpbwowszych polityków francuskich, Leonem 
Bourgeois. Bourgeois oświadcza, że usposobie
nie dla Niemiec będzie na konferencji bardzo 
nieprzychylne. Niemcy nietylko. że zapłacą mil 
jardy odszkodowań, ale postawione będą pod 
kontirtlę państw tak długo, dopóki nie nąstąpi

sr- Sk'lsgd nich js^tne odrodzenie moralne.

„Serhstwo“.
Drezno, 19. 1. Łużyczanie, jak donosi 

• Dresdener Anzeiger« zamierzają dziś prokla
mować samodzielne państwo łużyckie pod naz
wą ..Serhstwo“ z obszarem, obejmoiącem te 
ryba iw od Żegania na Śląsku az do saskich 
Lużyc pod Drezno. Wiadomość wymaga po 
twierdzenia.

Przeniesienie kwatery głównej.
Ber lin,"20. I. (WTB.) Jak dowiaduje się 

»Lok. Anzg.«. zostanie kwatera główna w po 
czątku lutego przeniesiona z Kassel dc Kolo 
brzegu.

Konstytuanta niemiecką w Weimarze.
Berlin, 20. I. (W i'B.) Bo dłuższych na

radach rządu Rzeszy i Prus postanowiono zwo
łać zgromadzenie konstytucyjne do miasta aie- 
pruskiego, mianowicie do Weimaru.

Redy rob. i żołn. ą armia Neskego.
Beri i u, 18. i. (Wi'B.) Naczelny dowód

ca wojsk rządowych Noske ogto«ił następujące 
obwieszczenie: Doszło do mojej wiadomości, że 
Rady rob. i źoin. na prowincji przeszkadzają 
w werbowaniu do tworzonego przezemnie kor
pusu ochotniczego, mającego służyć do utrzy
mania porządku wewnątrz kraju i do obrony 
granic. Zwracam wyraźnie uwagę na to, że 
werbowanie to dokonywać powinno się w naj
wyższym interesie naszej ojczyzny zagrożonej 
i dlatego popierane być winny przex Rady rob. 
i żołn.

Gbiakeia zwtek Liebknechte.
Berlin, 20. 1. (WTB.) Obdukcja zwłok 

Karola Liebknechta wykaaala, że aabity aa- 
strzrtony został z tvlu i na dystans.

Berlin. 20. 1. (WTB.) Na podstawie do
konanej obdukcji zwłok Liebknechta stwier
dzono, że śmierć nastąpiła z powodu strzału w 
głowę, danego z tvia. Niema poszlak, że Lieb- 
kńe.hta uderzono w głowę tępem przedmiotem,

Dywizja strzelców gwardii donosi:’Obduk
cja wykazała, że »ł-ieihcil« og“osi!a swe twięr- 
dżćnia i ez. istotnych 'podstew z powodów par- 
l\ jno-pclRyeaiiych. NajwybiPneiszy nrzywód- 
ęa soę. tfic3«l, Babwał s«« rnsekonscW ź>? /a- 
Ićcie"L!*’ knecht* » estety nie w.aoe slaasj siu- • 
żyć a* !»*i«rja! ««'iaeymN

»> G.
Katowice. 18 1 (WJ R ) Dzisiaj jrtstrej 

knyrsłbęórni-w !' kopalń. Ekscesy teco-yfP ez- 
ne deted nic saasły. Strajkuje około 25ił€»i) lu
dzi

s górni»®»! 9ąsk«ssŁ" ’
Katowice, 18. I. fvVTB.) Bo muszezr- 

niu sali rokowań przez ministrów górnicy wy
siali deputację do Towarzystwa właścicieli ko
palń z zapytaniem, czy przedsiębiorcy wogóle 
cheą pertraktować z robotnikami którzy, gębo
wi są zredukować żądanie swe z 899 na 4^) rok. 
Przedsiębiorcy odpowiedzieli, że rokować Ijędą 
tylko z orgasrisacjami. W ponieddałek p© po
łudniu odbędą się dalsze narady.
Cresi w Preszhurgu j wrzędaicy madzioesey.

»Narodni Listy« donoszą, że komisarz cze
ski dla Pieszburka wygłosił mowę do urzędni
ków madziarskich, w której powiedział tą. in- 
netni: Niechaj nikt nie obawia się o swoją eg
zystencję, kto się podporządkuje lojcłnie. Nic 
chcemy ani nie możemy pozbawiać nikogo świń 
cłomoaci narodowej. Niech każdy bodzie tern, 
czem jest. Jeżykiem urzędowym jest t« jeżyk 
czesko--«łowacki. Preszhurfea nigdy Madziarzy 
mieć nie będą. Każdy urzędnik musi umieć po 
czesku..."

Drzędnicy madziarscy uczą się obecnie p® 
czeska.

Zcżegwany strajk isasserałny »a G. Śląsku,
Wrocław, 29 I. (WT B.) Biuro prasowe 

Rady Ludowej (aiezn ) we Wrocławiu donosi, 
że niebezpieczeństwo strajku generalnego nara
zi? zostało zażegnane. Przedstawiciele górników 
włącznie przedstawicieli polskiego Zjednocze
nia Zaw. postanowili dzisiaj, żeby se względu 
na ustanowiona przez rząd komisję dla prac 
wstępnych do socjalizacji kopalń górnośląskich 
od jutra wszyscy górnicy podjęli pracę w całej 
pełni.

Wybory w Niemczech.
Essen (miasto). Partja Nie»».-Nor. i 

Niem. Lud. 33 691 głosów. Centrum 79 125, De
mokraci 17 648, socja 1-demokraci 57 182, nie
zależni socjaliści 18 270.

Hanower. Niem. Nar. 5303, Niem. P. Lud. 
28 857, Niem. Hanow. P. Lud. i Chrzęść, soc. P. 
Lud. 42 160. Brunśw. Związek wyb. krajowy 3, 
Demokraci 22 263, socjaldemokraci 89 440, nie
zależni socjaliści 1837.

Kassel. Niem. Nar. 9489, Niem. P. Lud. 
2610, Centrum 4095, Demokr. 2502, soc. dem. 
51018, niez. soc. 1194.

Frankfurtu. M. Niem. Nar. 3624, Niem. 
P. Lud. 6585, Centrum 10 150, Demokr. 18 667, 
soc. dem. 48 406, niezah soc. 5111.

Zakłócony akt wyborczy.
Berlin, 20. 1. (WTB.) Zakłócenia doko- 

znały wybory w zamieszkałem przez licznych 
Spartakowców Harnbom. Tam wydano już i>o- 
przednio hasło, żeby nie dopuszczono do wybo
rów. Już po południu wtargnęły zbrojne bandy 
do poszczególnych lokali wyborczych, rozbity 
urny wyborcze, albo spaliły je na ulicy, gdzie 
wywiązały się regularne walki z ludźmi, prze
ciwstawiającymi się Spartakowcom. Byli licz
ni ranni.

Din siak en, 20. i. (WTB.) Około godz. 
12. w pot. j-uszyj pochód demonstracyjny w sile 
conpjmniej tysiąca clilopa z kopalni Lobberg 
do miasta i wtargnął, uzbrojony w kije, do lo- 

/ kału wyborczego i zagarnął listy wyborcze i ur
ny. Obrona bez broni była niemożliwą.

Nieformalności wwborcze w Berlin‘e.
Berlin. 20. 1. (WTB.) Stwierdzenie wy

niku wwborńw w Berlinie dozna* znacznego o- 
późnienia, ponieważ z rozmaitych stron szcze
gólnie soc. niezal. wniesiono protesty przeciw 
socjalistom większ. Ci w licznych przypadkach 
oddawali kartki z napisem: Lista partji śwjal- 
lem. Socjaliści większości znowmż oświadcza
ją, że napis jest dozwolony. Dalej używano 
wielokrotnie do kartek papieru żółtego zamiast 
białego.

Dalsze wyniki wyborów.
Dyseldorf, 20 1. (D IB.) Do d»iś rmn 

oddano w okręgu wyborczym .dyseldoriskim;

na kandydatów P. niem. dem 25910 głosów’. 
N. nar. P. Lud. 18 117. Centrum 75 694, soc. 
większości 40 250. na niezależnych 55 811.

Wynik wyborów w Saksonji.
Drezno. 20. 1. (WI B.) Według dotych

czasowych stwierdzeń wybrano w okręgach 
wschodniej Saksonji: 7 soc. dem.. 2 dem., 2 
niem. ludowców'. 1 niem. narodowiec. Wvbrano 
zatem w wszystkich 32 okręgach repnbPki sas
kiej: 17 soc. większości. 6 dem. niem.. 4 niem. 
naród., 2 ludowców niem., 3 soc. niezal.

Uzbrojenie robotników w łapsku. — Strajki.
Berlin, 20. I. (WTB.) Na wczorajszem 

posiedzeniu wielkiej Rady rob. i żołn, w Lip
sku oświadczono, że uzi rojenie karnych i zor
ganizowanych robotników dla obrony rewolu
cji jest w stsdjum przegotowania.

Z powodu nieporozumień zarobkowych za- 
st-ajkowali wczoraj wszyscy rolmtoicy miejs
kie! gazowni i eteklrowni w Lipsku.

Na dzisiaj zapowiedziano strajk piekarzy, 
ppzalcm groź; rtrsrtk kolejarzy.

Slrarli generalny w Kfwnśwśkw.
B r u n ś w i k 20. I. (WTB.) Dzisiaj no poi. 

rozpoczął się tutaj strajk generalny. Zakbrdy 
ośwkUenia Stenią, wodocikgi będą funkcjo»«- 
wąę.

Ruch ręyrslwyiny w Bremie.
Beri i n, 20. 1. (WTB.) W Brendę rozbro

jono wczoraj żołnierzy w kosaa~ach przy’ pomo
cy uzbrojonych robotników- Zabrano wszyst
kie karabiny maszynowe. Ratusz i giełdę ob
sadzili robotnicy, tak samo pocztę i bank Rze
szy. Na rvnku i w gmachach publicznych stoją 
znowu karabiny maszynowe. Ruch skierowany 
jest przeciw członkom rządu, należącym do nie
zależnych socjalistów.

Pogromy żydowskie na Ukrarnśe.
Pismom praskim donoszą o krwawych po

gromach żydów aa Ukrainie. W pierwszych 
dniach stycznia miano zamordować 760 w sa
mym fterdycsewic żydów.

P*r»żf-^, belszewSrów.
Relsingfors. 20. 1. (WTB.) Wojska 

estońskie spóhtic z ecbotniczemi bp.taljonami. 1 
finłandrkiemi wzięły Narwę i znbT.R-y wielki 
lun wojenny w artylerii, nociaii^h opancerzo
nych i mćteriite i irtr^a^b. Trocie?, który oso
biście potk her-ł do optw«. 3b;ecł. Ofęnzywa -es
tońską w kiwuBk« Wałku rłsin&ćzeła się.
&’ff.i^3«^3Sæi®^s!^Â.cï-y'Âî®e!j£S2gïf'5îaaïïs^»ss»asiïHîss

Nasze sor
— Zjazd Dndcarsy Pel-kięŁ odbędzie się 

w niedzielę dnia 26. stycznia o 
godz. 11. przed poi. w Dquiu Królowej Jadwi
gi, ulica Wilhefiiiowska 1.

Z reteratemi wystąpią tam Koledzy, któ
rzy przedstawią nam konieczną potrzebę zjed
noczenia się w jeden silny, polski organizm 
związkowy, nadto dadzą pogląd na rozwój i 
dotychczasową pracę organizacji naszej dziel
nicy i wskażą na® drogi, któretni w przyszło
ści kroczyć należy. Bądźcie przekonani, że re
zolucje. które Wrót do uchwały przedłożone 
-o-tona, Biezmiarnej będą donioslości dla Was 
samych.

To leż obowiosźciem każdego drukarza jest 
aby w zjeździć iv«s o ile możności wziął udział. 
Jeżeli ssiś to niemożliwera. niechaj każda dru
żyna drukarska zastąpiona będzie odpowiednią 
liczba delegatów na zjeactóe poznańskim.

Wszystkich Kolegów, którzy ua dzień 2^ 
stycznia 1919 r. zechcą do Poznania tmzybyć, 
przedewszysłkiens zaś tych, którzy sanaierzają 
w Poznaniu przenocować, prosimy o podanie 
nam najpóźniej do dni« 23. stycznia 1919 r. go
dziny i dnia przyjazdu na ii**. Stefana
Frankowskiego. Poznań, Pólwiejska 33.
Zarząd Stów. Drukarzy Polskich w Poanajsiu.

KoraUjs przygotowawcza.

1) Wszystkich, e© mają na prze
chowaniu lub pod s w o im zarządem 
jakiekolwiek zapasy, materiały, przedmioty na
leżące do inlendanlur wojskowych lub władz 
urzędowych, powinął ni«Ewloc«nte donieść nam 
piśmiennie:

1) jakie praeduaiolv i towary u nich się 2»aj- 
duja, dodając o ile możności ilość towarów.

2) podać adres miejsc*, w którym towary są 
przechowane,

3) podać dokładny adres własny.
2) Wszystkich, co wiedzą o ukry

tych i dotąd przez władze pol
skie nieprze jętych zapasach ja
kichkolwiek towarów i przedmiotów należą
cych do władz lub fiskusów, wzvwamy, abv 
niezwłocznie nas powiadomili o istnieniu za
pasów podając rówmież adres miejsca przecho
wania lako i swój adres własny.

3) Wszystkich, co be zp r a w nie przy
właszczyli sobie przedmioty lub 
towary, które były własnością władz wojs
kowych lub cywilnych, wzywamy, aby nie
zwłocznie je oddali w depot artvlerji (ul. Ma
gazynowa) Kto to uezvni do 1. lutego rb. bę
dzie wolny od kary, która spotka w myśl prze
pisów prawnych wszystkich tych, u których 
rewizje wrykażą nieprawnie przywłaszczone so
bie przedmioty.

4) Bron i amunicję należy oddawać na re
wirach policyjnych.

5) Wszystkie powyżej wymienione przed
mioty’ obkłada się niniejszem ares/tem.

6) Doniesienia wszystkie należy podawać
pod adresem: (

Szef aprowizacji, Sekretariat generalny, 
Zamek II. piętro.

Poznań, 18. I. 1919.
Ma c ia s ze k, szef aprowizacji.

Raiuimy Lwów!
Powołując się na odezwę z dnia 15. h. Tn. 

upraszamy gorąco o przesyłanie nam wszelkiej 
starej bielizny, ręczników, serwet, chustek, 
Prześcieradeł, płótna, celem zużycia tychże na 
środki opatrunkowe.

Bielizny płócienna i ciepłą, derki, papie
rosy. wino i t. d. oraz wszelkie ofiary na rzecz

naszych fohtwyn «je«r ’.wc» -nw.
przyjmnimiy w S«ix<Pa»»o tin \
(Biuro Rady \arod«.w*Ł 4,1».«, «y «.; »{* 
do 1. przed poi.

Składki na powwfcs*v przvtomp» haok
Związku Spółek Dorobkowych * Fozi.ay.i, 

Komitet Pomocy dla Lw««-*.

Sfelsilkl i MkwUawnG'g.

— * Na. BezJoamycb zebrwro ’ä :MfntetMrw.di 
pisma naszego w dalszvm c>ri : JuR
zani. wLóca aa ’r’’>nnę sp. Ma ¡i C.m jruk te ,«s, 
Droslwo Wlad. Witkowscy z Os, - •«, . . ,..w.
o ślubie córki swej Antoniny z Dr. P;r-,..i!j
skim z Koźmina m;dnc\B? s.ę odb ć A Im 
Ostoowie 50 rak. Lneiusnań-.«,» 5 n>’u.
Piełz 30 nik. Szarzeć, scy wisse. fi»'srs ,!>:»,•. ,ftę 
mk. Hal Koczorowska 10 isk. ftozta, z 
kwit. 323 9.1 i,!7 Rtk.

— * Na złożono k »as- Pte* P. Si
mk W. P. 5 mk Irru« Mo-iaMc." <* <’»tv,Ra »>«. 
Leon Ja.gscli 5«i rek. J. W .he t, »ę Rl, te ,;;,,, h 
10 rek.-Szymański, ulica Mm» 2b a»t< &.» f». s
W'. Z.z Slrzalkowa 50 nk E4 m< «-« sil 10 :.itt. 
Pracownicy składnicy ■*.>••»«-;»<»«, ¿7", n-K. I.t 
Adamczakowie 2W rek Zifrrawt nu,•.at -S*; m*
70 mk. A. Kof-zewski 100 rek kt,«. Ąnir(«O 
mk. E. Gfljzierowa 50 mk. 5*. .M < te<tók 50 asi, 
Jordaaówna Pi mk R«zcm °ŁS,— anc

— * Na 15il>!jelru,- jtei Marti koKoewiefe»»:." aa 
Wildzie złożono u na«>: Tow, Młodzieży żer.s#.'ej 
»Strażnic«« 150 mk. Maria»»« .*teia-«.fca. S wk Ra
zem 155.— mk.

— * Na Glodwre» zst-ćca« u r.-wś. w ił»!«?»at 
eiegu: Z. Kleinówoa z Ort row» mk ł‘row;< Wy
socka z Nowego mi a si a 25 mk. StoteoAtewc 1’ias- 
ko,vie z«», wieńca na ti ao»«y «,» 1««^ fincińskie- 
go 3 mk. Razem z poprzed. kurt. ^'tPł.M rek.

— ® Na Cblek św. A»te»tege utożenn n tws na 
nowo: Z. Zj. 5 mk. E. B z Gdańska mk. S. S.
20 mk L»kaszew»ki 1® sak. M. N. 1C rek. Razeia 
95,— »k.

— * Na Ubogich m. Pegeaaia złożono u nas w 
dalszym ciąga: A. Koszewski zam. pcw. nowor. 20 
mk. A. Kossowski 506 mk. Ałfredown Mveietska 
zam. zawiadomień o śmierci męża śp. Alfreda Mv- 
cielskieąo 250 ssik. Rarem z poprzeć kwit. 1:00 mk.

— * Na Szpital św. Józefa złożyła na nowo 
firma A. Koszewski 100 rok

— * N Zakład »ieateeesłayeh w Górez.ynie zło
żyła w ¿fij.sztra! ciara firmy A. Koszewski 100 
mk.. ftszęwt z pcerze«. kwit ‘jCt.— rek

— • 5» N?r-. Pada Ludowa /to. żon on nas
w -dalszy e cieca:-WiaowiczówKa zebrane 15 mk. 
Brosislgwostwft Wiaowi« z Crcdcwa 50 mk Ta
deusz, Elżbieta i Aleksandra Wizowie 15
mk. fSefwiia Krżyżawowrsk» 10 mk: Zebrane u 
serów w Środzie 1©2 zuk Joanna Lnczukównn l»-d 
rak. A. Ktszewski 1000 mk Żmudzińska 10 mk. 
Fe)(I»anBOwś żar», wieńca na trumnę śp. M Mi- 
kolskieso i J. Wierzbickiego po 10 mk. zebrane 
przez Wejciertia Sswale od krawców z urzędu u- 
biorczeęo 140 mk. Szarszewscy właśc. firmv »U- 
nion« 300 ark. Z Ostrowa 10 mk. Maria Kaczorow
ska z V.’rzessi 16 rek. Rasę® z, poprzed. kwjttow. 
7450.70 u-/» .

— ’ Na Kizatereację aw. Wincentego ń Paulo 
przy Bożyss Gicie złożyła firma A. Koszewski 100 
sak. Razes» » poprsed. kwit. 150.— mk

— * Na rodziny po wlegtyeSs bohaterach zło
żono a ans w daltzvas ciąga: Dekiert 50 rek. Pasa- 
kiewice 26 ssak. Müller 10 rek. Stenzel 10 rek. Do
lała W »k. A. Koszewski 108 mk. Leszner 10 mk. 
Personal skałdnicy sanitarnej w Poznania i kilku 
przyjaciół 230 mk. J. W. 50 rek Zebrane »a polo
wania u J w G. 125 rek L. Kleinertowie z Toka- 
rzewa 100 jak. Stefan Mikołajewscy asm wieńca 
na trurone śp, Ludwiki Jerterskiej 20 ml; Julia 
Weichertowa 5 rek. Jó««rf Waicbert 5 rek. Władys
ława D 10 mk W. Z. z Strselkpwa 30 rek Szy
mański. »lica Węda* ® mfe. Peraonał biarowy i 
robet*iey wrzeda apr«wirs»«S wciskowej, oddział 
Wi»«ry 106 mk. Grabscy z Kureewa k» uczcz.«- 
nin śp. Dr. Niegelewskiegs 100 rak, Raaem z po- 
pi Łedajo kwit 3iO4.(B mk.

— * Na miesrttłńeów m. Less-»« ateżył ks. Ka
zimierz Bajerowice 100 rak..

— • Na Wetefe« Palałni# riożoso » nas: Lesr.aer 
10 ask. Tow. Rekcdaśeleików 100 rek. Zebrane na 
ślubie St. Matuszaka z II. ZaKszówoa 102,30 rrtc 
Zam uwł»<4einień © ślubie Anev Kłabeckiej z Edw. 
Bowiecki» 30 ®k. J. W. zebrane aa «łubie Peln«jl

- Dcmagakównei z J. Sofoieralski» 40 mk. Fsost- 
niynoóy,’»» 10 mk. Orwst z Karczewa kn oc/cze- 
nia śp Bogusławskiego 5 mk. Gasiorowski z Kar
czewa i»k wyżej 20 rak. 9t. Seyfler 10 rak. J. Czew- 
czvBoki z Pacnania. Stary Bv»ek 5000 rek Różyń- 
scv zekrsne na ślubie »wyra 210 rak Siostrzenica 
sam. wieńca dla ś». Dr. Jacnhswa 2Ö rak. Rnkem 
5562,30 mk.

— ‘Na ryk« to polaka złożył u n«s H E. ? mk.
— * WyplaecRo naat*P»to«e »kładki:

Na Głodnych w Królestwie Polskim 15 603.— wk 
Na Żłóbek na Wildzie . 50.- mk.
Na Zektod dla »ientocz. w G«rosty»ie 250,— mk.
Na Chleb św. Antonie*« S5— mk.
Na Szpital św Józefa 196.— mk.

— * P«lrwi4«wa»to. Sxanowneren Ko-nitołewi 
w Wągrowca, sn wręcsmee rei 1527 rek. 01 fon. z 
nrząd»»ycb przedstawień Ra >Dora Sierot« oraz 
wszystkim szlachetny»! cRarodawcora• zn laskewit 
przeslcnr ofinry pieniężne. Sra» Paniom r:i prze
słonie słodyczy do kawy dta dzieci — składam 
serdecawe Bóg zanlnć. Siostra Józefa, przełóż.

BSiiS»8 I OiOSZhä
’ e- * ltepcripmr.Teatr» Bolskicg#:

W ńroflę „Betlecw Polskie“.
W ezwartek „Carewicz“.
W piątek „Betleeiu Polskie".
W sobotę ..Ea rewie«“.
W niedziele 26. bw pe pot: „Bctteem Pol« 

side“ — wif-czoretn ..Belteem Polskie“.
AV nrzygotowaniu „Kiliński“, sztuka aaro«t 

dowa w 5 akfcaeh przez Zniosę.
— * PoznPsS 5»ez św:«4« ^azowerjo. 

Według doniesienia magistratu, gazownia 
\ poznańska zawiesza z dniem dzisiej
szym (21. bm.) czynności swoje i to s 
powodu braku węgla. W związku z tern za
powiada magistrat wydawanie karbidu. A 
więc to, ezego obawialiśmy się od dłuższego 
czasu, stało się faktem — Poznań pozostał 
bez gazu. Szkoda tylko, że magisirat da je 
tak smutne i obwieszczeni a w dśtatniej chwili, 
i szkoda, że odnośni czy odnośny funkciona- 

• rjusz magistratu uważał za stosowne obwie- 
szczenienie to dać najpierw <ło „Posener 
Zt.g.“, a gazetom polskim później, bo do
piero wczoraj, około godz. 6. wieczorem. Dzięki 
temu czytelnicy gazet niemieckich dowie
dziawszy sic o zapowiedzianej katastrofie, 
wykupili jv.ż od rana lampy karbidowe, a 
także w znacznej części karbid. Przeciwko 
tego rodzaju uprzywilejowaniu gazet i czy- 
teiników niemieckich musirny stanów «-zo za-

¡protestować, odnośni zaś funkcjonariusze ma
gistratu winni otrzymać odpowiednią adtuo- 
liicję.



• Stemplowanie kontraktó**'. Drzvpo- 
wma się, że w styczniu należy postarać się o 
Odsteplowanie kontraktów dzierżawy, inaczej 
interesenci narażą sde na egzekucję.

— * Do Szeregu! Rodaczkom naszvm 
zwracamy usilnie uwagę na ogłoszenie poznań
skiego inspektoratu szkolnego, który potrzebu
je jeszcze kilkadziesiąt sił pomocniczych, ce
lem zorganizowania szkolnictwa ludowego w 
mieście Poznaniu w myś! naszych żądań na. 
rodowych.

Skutek krzyczącej niesprawiedliwości sta
rego rządu pruskiego objawia s ę dzisiaj w o- 
gromnvm braku wykwalifikowanych nauczy
cieli Polaków. Nasze władze szkolne skrzęt
nie starają sie o przysporzenie pomocniczych 
sil nauczycielskich do szkól ludowych przez 
urządzanie krótkich kursów Seminaryjnych i 
metodycznych; na to jednak potrzeba miesić. 
cv. a przynajmniej tygodni, tymczasem szkolę 
ludową, za kilka dni otworzyć mućmy. Nie 
zwlękaimy wiec ani chwili! Ogłoszenie ozna
cza dokładnie, kto przv tej pracy pożytecznym 
bvć może. Obliczmy się nietvlko z naszym 
czasem, ale i z naszem semieniem nsrodowera.

Prawy żołnierz placówki sobie nie wybie
ra, ale idzie tam, gdzie jest najpotrzebniejszy, 
tak i nam czynić należy!

Praca przy szkole ludowej, to dz;ś jedno 
« najpilniejszych zadań. Praca to wprawdzie 
uciążliwa, ale wdzięczna.

Pomocą naszą usuniemy dzieci ludu pol
skiego z ulicy, wvrwiemy je próżniactwu i in
nym złvm nałogom. Pomocą naszą otworzy; 
lny . dzieciom ludu- polskiego w szkole skarby 
myśli i mowy ojczystej, przez łat tyle dla nich 
wrażą mocą zamknięte. Pomocą naszą wy
nagrodzimy krzywdę, wyrządzaną dotąd dzie
ciom ludu polskiego przez znienawidaony sy
stem pruski.

Któraż z nas ociągać się będzie, widząc 
przed sobą cel tak wzniosły i szlachetny? Wiel
kie przeżywamy czasy; okażmy czunem. żeś. 
jnv dorosły do wysokości zadań, jaki« chwila 
obecna ze sobą niesie.

Mężowie nasi i bracia gotowi za obronę 
naszych dóbr najświętszych poświęcić życie 
w ofierze czyż mv sie wahać feedaiemr’ nieść 
W dniu zmartwychwstającej Ojczyzny ©farę 
z naszego czasu, z nwzej wy^idy, z ««szych 
miłych zajęć

Przed näsaemi rmo» sie lan
dów a gmachu orzvsz>«» jaaistwa po!«kieF»: 
od tej pracy n:komu się dziwaj usuwać nie 
fyolno! Każdy wedle sił swo'ch pomagtć wi
nien. Kiohv tesjo nakazu chwili nie romiBeał, 
ten rozumieć nie chciał, stawi« się poaa na
wias społeczeństwa.

Rodaczki. niechai takich pośród nss nie 
będzie! Praca gotowa, niema chwili do stra
cenia. dzieci ludu polsk'ego czekają na aassę 
pomoc „ Do szeregu wies, do ssoregu!

A. S.
— * Dyrektorzy i dyrektorki tateissveh 

wyższych szkód żądają od swoich uczniów i 
uczenie pdśm enne.£»o poświadcaenią, że rodzi
ce żądają nauki języka polskiego oraz wykła
du pobkiego w innych przedmiotach. Rodzice 
obawiają sie w tej sprawie podstępu i lękają 
się podpisywać. Donosimy, że żądanie to od
powiada układom z prowincjonelnem kol«- 
gium szkoinem. Do Szanownych PiOdziców 
naszej młodzieży szkolnej »nos’roy prośbę, 
aby zadane poświadczenia podpisywali bez 
wahania.

Komisja S solna
przy Radzie Ludowej dla masła Poznania.

— * O mmczyciell Potefeów. Poszukuje 
się kandydatów i kandydatek, kwalifikuj», 
eych sie do objęcia nauki języka polskiego w 
poznańsk-ch szkołach ludowych. Osoby 
te.zohowiążą się do adaŁdenia 12—24 godni» 
tygodniowo ss oplata,

Ponieważ szczególnie tedowyw wkolons 
potrzeba jeszcze dużo sił nauczycielskich po- 
mo-cniczych. dla tego sodujemy do patryjo- 
nych uczuć na«zeoo obywatelstwa i Uczymy 
sia ich gotowość do służby dla dobre? sprawy.

Zgłoszenia przyjmuje do środy dnia 22. 
stycznia biuro inspektoratu przy ul. Sierocej 
(nad miejską kasą podatkowy) pokój nr. W 
w godzinach urzędowych od godziny 9—S.

Komisja sskołna
przy Radzie Ludowej na miasto Poznań.

— * SeKłinorjwm netrcffyęfels&łe męafeie i 
żeńskie w Poznaniu. Celem wykształcenia 
juk największej liczby potrzebnych nam bar
dzo sił nauczycielskich oraadzamy w aiezadłu- 
g:m czasie skrócony kurs seminaryjnY męski 
i osobno kurs żeński w Poznaniu. Kurs potrwa 
tylko rok i obejmować będzie wszystkie przed, 
mioty szkolne, szczególnie pedagogikę i meto
dykę. jako też wzorowe lekcje i ćwiczenia 
praktyczne w szkolę. Przy jurnie sie młodzień
ców i panienki w wieku 16—21 lat. którzy u- 
częsBCzali do seminarium nauczycielskiego lub 
do wyższych klas gimnazjalnych, albo posia
dają równomierne wiadomości szkolne. Po 
ukończeniu kursu będą uczniowie ł uczenie« 
przypuszczeni do egzaminu przed urzędową 
komisję j mogą otrzymać potent na nauczy, 
cjeli, wzgl. nauczycielki szkól ludowych.

Zgłoszenia z załączeniem życiorysu, kopjł
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Uprasza sic o nadanie
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Wyso+ka ze zeteezkg. 
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al Bymarka 1. Za 1838.
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Wykoanfc wszelkie prace w zakres —j* 
Jnsdownictwa wchodzące. - « 829

B^eąnosć
KiCi'is'äisga i Wilsona

iźła żołnicraca Po's's<ei Straży Lurlewej i Skautów
Sf rzedaje zamiast po 3 rak. jw 2 marki za sztukę. z)49

Irdona, „ . ISfrcctawska o. od d6,8L ïb4or6w
’ ' sic na i z- cz armii polskie,.
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i Końskie włosie
fcusru-ę w każdej ilości po oeoach najwj¿szych

ß. Roman Murawski, Gostyń
Fabryka sxezoteb« n UW

świadectw szkolnych i świadectw moralności 
przyjmuje

Wydział dla spraw oświaty i szkolnictwa 
przy Naczelnej Radzie Ludowej

w Poznaniu, św. Marcin 40.
— * Urząd Skarbowy znajduje się od po

niedziałku 20. stycznia w gmachu przy ul. Lu
dwiki nr. 10. Godziny br&rowe od R--1 i 3—7. 
Nacz. Rada Ludowa. — Wydział Finansowy.

— * O listy do Królestw?». Do Sekretariatu 
generalnego Nacz Rady Ludowej napływają 
nieraz listy z prośba o dalszą ekspedycje do 
Królestwa bez frankowania i często nawet bez 
podania adresu nadawcy. Biuro Sekretariatu 
gene-abiego zasadniczo si© nie zajmuje wysył
ka listów do Królestwa. W wyjątkowych wy
padkach mogą bvć tistv do Królestwa przesia
ne. lecz tv!ko za dołączeniem opłaty 25 fen. za 
li tv zwykle. CO za listy nolorone. Znaczków 
należy nie nalepiać, lecz dokładać. Dalej musi 
być w każdym razie podany dokładny adres 
nadawcy.

SoAreDrict *-’e^z Party f udowej.
— * I‘o uczeme szkoły średwej 1. 1’rrasz' 

sic, aby ifirari-e Polki szkn-y iredn:ęi m-zv ul. 
Nanmanna. które nic nrzvłv.'łv w ubiegły wto
rek, stawiły si- o go-łz. r?ół do 4. ze zeszytem i 
0’ówkiem: ki. 11 i 111 do p, Milskiei nrzy ul 
Napmsnma nr. 2. kl. IV do p. Koszewskiej n’-zv 
ul. Vrrocławs|-i-i nr. 26 29- kl. V a. do o. Sta- 
siew«k,5ej u p. Marks nrzv ul. Podgórne? 2 a HU 
kl. V b. do p. Wiaćwmej przy ul. Wrocławskiej 
nr. 13 TH.

— * «tn’*es*ow*!!ę. W ńwrwzadzenir’ o «- 
rzedzie skarbowym z»«zła omyłka. W p?>r’reie 
nięrwsyrm ma brzmieć? Wszystkie centralne 
kasy Państwowe, komunalne ora? r»nveh orga
nizacji na nrswie publicznym ooęrtycb które 
dotąd składały p;er»?»dze sw e w Panku Rz°szy. 
odprowadzę ?a gotówko do urzędu skarbo
wego w Pozneniu «1. Ludwiki 10, który 
otworzy im rachunki przekazowe.

Urząd SkarhowT.
— * Pe-syreh ¡żołnierz» neł«’kie<«. Jutro w 

środę o aodz 2 no nol. odbuduję «?» w 
norrzeh śn. Jona Koma». j»ą,?»«,-, 7 bohaters
kich ,'CM-ł ndr(’w w‘łk ood S71 ■ bj.

— * Towerzystyzi» ©«■-.»?
ręb’ł-’w?? 'zę-obyllśmy ■w Poenanj?.? dnia 1*"*. hm. 
ę,dem toyzarzr’s|ęc« 'ę*d zakłfbsn’« czytelni dla 
¿.-■?ni*^^y. rneą-męr^y? tz?’e urz8dzT»’?*e
iyvk?ędć->y7 peenla-yy.-}? Ty* T-rtrjie
pi-i-iei śr;:ęyy»p-óyr, kslęmk ’tw rzeczy. O de 
o’-- .*:’» sio potrzeba zekiinmy b,»-b?ę --'śmie dtą 
ŻisbptWZY, ginsaymję do Ż^Częń wiedzy woj-dro- 
wej p-ęęssd« He ki-iaSki. nie
szczędźcie f/.krr pieniężnych!

Na cel opieki sprsedawać będą ns uliesch 
napie z odpowiedniemt lęsitymąciomi kokar
dy narodowe, i karty w sóhote dnia 25. hm. 
SkDędki przesyłać pro««ę zatem do Banku Kwi- 
lecki-Potocki u,» konto oniek? nad żołnierzami 
’uh do redakcji pism, książki.pod »dr.: Drwę
cka. Rycerska 2.
Mieczysław Andrzejewski, żołnierz. Jarognie- 
wowa Drweska. Stanisławowa J. Po’exvńską. 
Ter. Pawlicka. Faustyna Sobeskt. Dr. Pawlicki.

KlfcnWTA P??n’ATNC.?nNi.i NA..
i— * Pdrze^rd». (Nanad rabunkowy.') Jed_ 

ne? 7, ©«dafnach nocy wtargnął do mieszkania 
pen-en KmorowrkUh zamaskowany z’oczvńca, 
urhrojony w browning 5 d’??^ póż. i grożąc za
strzeleniem wymusi! od nich praeszło 1000 mk. 
i biżuterie wartości kiRmset mk. Następnej 
nocy dz.?eteej naszej dnarynie skautowej rod 
dowództwem dr«żvn©wei®o. p. Rronisławe Za- 
myslowskiego »dało sie urzwhwycić niebez
pieczne«© opryazk*, w którym poznano 18-let. 
Niemca, Trełina. Złoczyńcę zamknięto w celi 
więziennej. Poruszone wvp«dk’em miasto u_ 
spokoiło się. Panna Hclenc Kaczorowska z 
wdweezaośei ofiarowała, na «ele drużyny ISO 
marek

— * Węgro wiec, Dn. 11. stycznia obchodzi
liśmy raTKurystość żałobną złożenia do grobu 
3 poległych bohaterów śn, C?epluchv, Cytloka i 
Rajowie«», którzy w wałkach pod Chodzieżą 
ponieśli śmierć za teidzącą się do życia nowe
go Ojczyznę. Dzień ten stal się wzniosłą i oka
zała manifestacją uczuć narodowych i zaświad
czył wyraźnie j jasno o rdzennej polskości tu
tejszej ludności oraz gię.bokieni się przejęciu 
ęhwiln oliecna. Miasto przyfersło szatr odświęt
ne, zdobiąc się w kolory narodowe. Około 9. ra
no wyruszy? orszak pogrzebowy z lasarebj miej 
skiego i zdiżal w długim, istnie królewskim 
pochodzie do kościoła pok!»sztomego. Dzieci 
«kolnę towarzystwa, delegaci towarzystw o- 
rńz miejscowa organizacja wojskowa z komen
dantem p. Grabowskim tworzyły pochód. Kon
dukt prowadził brat jednego z poległych ks. 
Cieplucha. Między żołnierzami, oddającymi o- 
statnią przysługę swym poległem towarzy
szom, widniała sędziwa postać starego wiaru
sa p. Jznta-Połezyńśkiego, który aczkolwiek w 
podeszłym już wieku, chwycił za broń w obro
nie zagrożonej ojczyznv. Za duchowieństwem 
toczyły się 3 wozy wojskowa, przybrane w ga
łęzie świerkowe, wiozące trumny, za któremi 
kroczyły rodziny poległych. Niezliczone tłumy 
ludu tak miejskiego jak i wiejskiego tworzyiy

koniec tego ogromnego korowodu, który poru
szał się w jakna jwzorowszyn» porządku, utrzy
mywany przez miejscową drużynę skautową 
oraz „Pogotowie“. W kościele poklasztomym 
odprawiła się za duoze poległych rycerzy uro- 
czysfa msza św., której towarzyszył odpowied
nio do chwili nastrojony śpiew chóru miejsco
wego. Nastrój lak już -zewny wzmógł się i po
głębił pod wpływem wzruszających słów, jakie 
padały z kazalnicy z ust ks. prof. Dr. Baranow
skiego.

Po zakończeniu uroczystości kościelnych 
\vvru«zv! orszak pogrzebowy znowu w tvm sa
mym pi»? zadku na cmentarz, gdzie zwożono 
zwłoki do wiecznego spoczynku. Nad grobem 
©’•zemówi! jako pierwszy ks. Majewski, pro
boszcz- z Żoni?:. Imieniem towarzyszy broni 
przemówił dyrektor t?deiszego Rćłnika o. Na
wrocki składając w serdecznych i wzruszaią- 
’•ych słowach poległym hołd ostatni za wier
ność i miłość ojczyzny, którą krwią swą przy- 
iłieczetowali. Jako ostatni mówca prz c.e.wiat 
orzedstawieiel Radv Ludowej p. Grabowski' f 
Biedki. Następnie odśpiewało miejscowe Kolo 
śpięy ackie pieśń „Ma erohv bracia na grohv“, 
>yzr?'«zaiac d©. g’ehi serca słuchaczy. Trzykrot- 
•M-snlwa. o«tótn'e pozdrowienie żoln?*-skie za
kończyła obrKądtfc pogrzebowy, którego pcemifó 
nie yrv«śnie.

^Kkzvnra Dfł tisiow
7- P. A 4 9. m W : Kro»® dobrze renfnjaeej się 

kajnioatcy iest. arenie» «a»?*» niezłym interesesr? 
Do i: kiei s’*nv obniży sie wartość pieniędzy aie- 
raiecktcb. tri .do« przewidzieć, sodziny iedr-kże. 
źe Pańskie eb«wy ss przesadzone K'

— Roznanianki- Brew©’ Niech się Panie 
zgłoś:« z proiektem 4?- NecactHC«« Dowództwa. (K)

— ZsnoBsega A. R i W P. C v b i n a: Do- 
tyekceasowe wsparcia woieowe dla rodzin po pole- 
eivęh lob zewr om-eh synach Moeda z dniem 1. 
strezaia kr. O Ue dotychczas nie ustanowiono zo
stała renta dla »ozos’»!©? rodziny natęży o to 
niezwłocznie wnieść i fo w Porncniu w biurze przy 
t»l. Srnieżypskim 10 b fKrieęshinferbliebiętteafćr- 
soryęstetłe'. w K.sicstwte zaś na iantratńrze. ma- 
pis’rs-ńe lub koasissciucie. Tcmże woźna wni»ść o 
tnacz-sows wseowćfżke z fundosza wotepneyo t. 
zw »Snę ęswcKltihrisĆpwdsi, gdrż dochodzenia 
raattw» trwała «©-¿z« sSs»®.

— F a a J S w L • » i u: Za inforwwie dzię- 
keżseąy .sera^ezaii«: Ust Psai yrifMiyfesiay Naćz Ra
dzie L •-towei. .(Kl

— Pcii ,1, D. z S: I.ist (ztrzymaliśmy — u- 
wa,« barć»© ©«pc. Na wólsn* rek? iednek nic w 
ci sn-ęrze p«gu?ć się możewy. M°3ht władzę ofi

w Na«e. Radzie L»4.. jej więc Ket Pawi wrę- 
«eyłtówy CK)

O kresów. W Warszawie od
był sic w* niedźlełę wiec w Filharmonii, •zwo
łany w celu ’.Uwiadomienia społeczeństwa o 
nie •ezpieczeństwfi, grożącem kresom i o zna
czeniu kresów dla przyszłości państwa pol
skiego Wiecowi przewodniczył mcc. Adolf 
Snhrowski fiWamc po angielsku delegację 
wojskową ar^'.ęl;-ka Dr. Tertil, były prezes 
Koła Polskieyb W Wiedniu mówił o koniecz
ności obrony Lwowa, p. Mickiewicz, członek 
komisii rządzącej wileńskiej o przebiegu opa
nowania przez Polaków Wilna, które następ
nie z braku amunicji wypadło oddać chwilo
wo bo »zewdkom. Adwokat Paschalski ntowił 
o spoistości wezł w łączących Warszawę z 
kresami W loży ukwieconej zjawił się Pa
derewski, witany owacyjnie. P. Tytus Fili
powicz mówił o zbieżności interesu polskiego 
w odzyskaniu; kresów naszych z francuską 
ideą dezan^kęyjpą odnośnie do Alzacji i I.x>- 
tarynyji. Hr. Grocholski z Kijowa mówił o 
poczuciu łączności kresów wschodnich z Pol
ską i ich ciążeniu ku niej. P. Józef Kymer, 
członek komisariatu naszej N. R L. apelował 
alty w trosce o kresy wschodnie, nie zapo
minano o zachodnich kresach Polski. Natchnio
ną mowę wygłosił ks. Kazimierz Lutosławski 
moltrae wlasnemi oczami widziane niebez
pieczeństwo “bolszewizaiu i wakaaująe na mi
sję cywilizacyiną Polski wobec tej nnwaiy, 
grożącej świstu anarchią i zgubą. Szereg 
mówców dalpiycl» zakończył kapelan armii 
gen, Hallera ks. Iciek, wyrażają© swoje prze
świadczenie e ryehiej pomocy Ameryki dla 
Polski.

Ge«. RoEwo-dowsM «nehrotsoKfy 
S.genlyckwne Generał Rozwadowski wy
stosował list do metropoiity ruskiego we 
Lwowie hr. Szeptyckiego, w którym wyraża 
ubolewanie z powodu niegodnego zachowania 
sio podwładnego mu duchowieństwa unickie
go. W liście komendąntą wojsk polskich po
wiedziano m. i.:

„Akcja chrześcijańska i oficjalna Głowy 
Kościoła lin ckiego jest dziś mojem zdaniem 
w tym kierunku nieodzowna, żeby wezwać 
podwładne Mu Duchowieństwo do wpływania 
na złagodzenie form tej wojny, którą ze stro
ny ukraińskiej prowadzi się dziś wbrew 
wszelkim przepisom prawa międzynarodowe

przy głównej nticy. w najlepsze» miejscu połcżooa 
KAWIARNIA połączeń» z RESTAURAt JA

jest zaraz lub później do wydzierżawienia Lokale ohszer 
ne. przy ten, wygodne mieszkanie. Zgłoszenia przyjmuie 
K. Gasowski w Kościanie. «792

l'a OÈSH KI A
........ ..................... .. UMIIIII... J ■!!!_ t-„« -, .JI . «I____I«u ■ JM JLLII LunaiaOUT-'5

KAWALER, lat 32. z majątkiem, pragnie sie

ożenić
Zgłosi. « fotografią do eksp. Kurjere Pozn. pod lit. z 84')

/pjTtoroTi lat 24, inwalida wo/enny. wysoki, brunet, milej po- 
Auvuílivij w erzeraw oicy k ?n ec osiadaiący 80 tys. mk. ma- 
atsa szuka dla biaku inajome^ći i-aś n i ta, diodze towarzyszki w cei>

¡przyszłego ożenku. Sf« ríS“ K.
liSCZeniem totogr. d? eksn. Kor. pod «1285. Dyskrecja rzec« honor,
i-------- ---------------------------------------------------------------------
¡WDOWA bezdzietna, lat 49. posind. włisne przedsiebior 
¡siwo piekarskie, pragnie 'powtórnie WYJĄĆ ZAM \Z. lecz 

’¡tylko za piekarza - cukiernika, kawalera lub wdowca bez 
'dzjelnego z dobrej rodziny z cośkolw maiatk-rm w «’oso 
wnYm wieku. Zgłoszenia uprasza się or/’-->--ć z z-"’faniem 

,do ekspedycji Kuriera Poznańskieso Pud IiL x 1XIX

go. Duchowieństwo unickie winno hamować 
a nie, jak to kilkakrotnie stwierdzono, pod 
‘udzać sztuczną nienawiść Ukraińców do Po 
akow, którą perfidne rządy austro-niemieckit 

od szerego lat zaszczepiały“.

yssain e ma<iornosc!.

Otwarcie sądów doraźnych.
Dziś o godz. 9. rano odbvło się we więzie

niu wojskowerc przv placu Grolmanna w obe
cności cenerrtł dowódcy uroczv<te za?>rzYsieże- 
nie sędziów sądu doraźnego (dia osób cywil 
aych).

Na początku przemówił generał-porufznii 
Józef Dowbór-MuśnUki. zwracając uwagę ci 
powagę chwili. Następnie ks. prób. G.zeeł.ow a 
z Ghcelzieża zaprzysiągł poszczególnych < • 
dziów, tak sadu doraźnego jak i wojertneco (dis, 
wojskowych). Przysięgę z!ożvli: Przew. Senatu 
I. sądu doraźnego Dr. Romuald Paczkowski, 
p-zew. Senatu 11. kap. audYtor Każrn. Żurom- 
ski dalej sędziowie pp. Jan Dembiński. Leon 
Leiteef er i Dr. Bronisław Stelmachowski.

Następnie odebrano przysięgę od pp. Dr. 
Stan. Stawskiego, prezes»» sądu woiennego gló- 
wneco i »ud\torów pp. Wacława Jankowskie
go. Dr. K»z. Gutsehe'go. audytorów aast;-pców 
Dr. Pol. Jagielskiego i Dr. Jsna Sławskiego.

Wszvscv podsadni z dnis dzisiejszego bvłi 
obecni na sali, uroczystość wywarła wielkie 
wrażenie.

LS ndenburg na czere ekcjl przeciw
Polakom.

Berlin, 21. i. (WTB.) Jak donosi „ft. 
Z. a. M “, FZijd Rzeszy zajmowai się w ostat
nich dniach kilkakrotnie sprawą „Grenz- 
schutz.u“. Jest pewnikiem, że marsza ek Hin- 
denburg obejmie kierownictwo koniecznych 
dla obrony granic oporacji. Nie postanowio
no jeszcze, gdzie będzie jego kwatera główna. 
W Prusach Król, i Książ, tworzą sm ochot
nicze straże ludowe, które mają być połączo
ne z istniejącemi już na wschodzie wojskami

Niemcy o v?e?Kacj? po-i 3vdgoszczq.
Bydgoszcz, 21. 1. (WTB.) Urzędowe 

donoszą: Pułk piechoty nr 14. wziął wczo
raj po po}, dworzec w Rynarzewie. Zamość I 
Turze Ataki band polsk ch w dniu 2". sty
cznia wieczorem na Chmielniki miały zrazu 
powodzenie. Pociąg opancerzony wypędził 
nocą Polaków z Chmielnik, zdobył 3 kara
biny maszynowe i ujął 9 ięńcow.

Termin zwołania konytyiuaniy 
n em eck e!

Berlin, 21. ł. <WTR.) Rząd postanowi! 
zwołać Ztibranie narodowe na dzień 6 lutego 
do Wejinr.ru. Zwołanie do Weimaru odpo
wiada głównie życzenia państw’ południowo- 
niemieckich. N:e myśli się o tern, by i rząd 
państwa przenieść do Weimaru.

Strzelanina na Nalewkach.
Warszawa. (PAT.) Władze warszaws

kie zabiały się bardzo energicznie do zwalcza
nia bolszewizmu i dokonały w ciągu dnia wczo
rajszego dalszych lieanvch aresztowań i rewi
zji, co wywołało popłoch w głównej siedzibie 
bolszewizmu na Nalewkach, gdzie usiłowano 
znowu wywołać prowokację Polaków. Pod 
wieczór nastąpiła na Nalewkach ni stąd ni zo
wąd strzelanina. Strzelaninę la hvla następ
stwem wrogiej postawy, którą mieszkańcy tej 
dzislftŁcy aajęli woł.»c wojska poiskie«©.

Paryż, 19. I. (WTB.) Cletnencear. po wy< 
borze na przewodniczącego komisji pokojowej 
dziękował za przemówienia Wilsona, Lloyda 
Georgea i Sonnina, oświadcz«jac, że wvl»ÓT 
swój zawdzięcza daleko idąrej kurtuazji mię
dzynarodowej wzgledena kraj», w którego stoli
cy obraduje konferencja pokojowa. Pokuta ma- 
si być tak wielka, jak wyrządzone szkody, aże
by narody wołr.e ód obawy przed nagle poja
wiającym się wrogiem poświecić mogły sie pra
cy. Przechodząc do ostatniego punktu porząd
ku obrad powiedział Clemenceau, że pierwszą 
zapisaną kwestią jest odpowtedzrełoość spraw
ców wojny, droga ukaranie popełnionych W 
wojnie zbrodni, trzecia ustawodawstwo mię
dzynarodowe. Wseystkie mocarstwa wz» wa 
się. bv w celu narad nad te»i sprawami wy
znaczyły swych delegatów.
Dełagaei ze Spiżu do Fiktiutelrie^a i Paderew

ski««».
Warszawa. (PAT.) Wc«or#i przybyli 

do Warszawy delegaci podhalańscy ze Spiżu t 
Orawy, cele», odwołania sie do rzędu polskie* 
go o pomoc i obronę. Deleoaci byli na posłu
chaniu n Naczelnika Państwa Piłsudskiego r
prezydenta ministrów Paderewskiego.6E3jr^«—tt ■- -. »„ i rsremr».——w» .—»»^'■iras

* P. T. łiftnejcyeitło-B j wyoStowftweoc* zwra- 
caiuy uwagę na dzisiejsre ogłoszeaie ksiegarsł 
i składu nut M. Nie»ierkiewicz» w• •«’oznauin. po- 
lecalgce obecnie bardzo akhwłne Wydawnictwa po- 
degogiczne Dalszy spis wrydaywrfctw poda ksiesar- 
ni a w nastepsych ogiesrenweh- Bliższe szezegótj 
w ogłoszeniu.

PANNA, lad 24. nragni« św braju majomości panów na« 
wiązać keresnondencj« A ’’panem eelcaa póżnief. ZAM\i!- 
PóJńCIA. Panowie racz» swe oferty z dołączeniem folo 
grafti nadesłać d»* ekspedycji K«rjera Poznańskiego pod 
lit. z 1SS5. Droirecja rzecz honoru.

Kusma Rioja xnalduîe sie ferai 

w Seblieltassis“ & Esrlia.
Teu«.<® przyjmuję chorych rs karecie

Lecznica położona w pięknej lesistej okolicy, otoczona parkiem 
12 mórg., posiada wszelkie nowoczesne śro .ki lecznicze (hydro me) 
ot ano-, elektroteiafiieo. d’ Arseoya!. ter nopeiwtraoje, psyohoterapaą 
11804 3 lehsriy.

Dr,med. et Dr, phi!, Al.Piotrowski
lekarz chorób nerwowych 
i lekarz nacae?av tgesniey.

BERLIN UL, RuTat idaaim 230.

a.ua
Wejinr.ru


Dnia 17. bin. poległ 
Żninem nasz druh i. p.

alkach

Antoni Michalski
z Poznania. Należał On do tych cichych bohaterów, któ
rzy zapałem i odwagą porywają innych i jsko przykład 
służyć mogą. Tracimy w Połegł\ m dobrego i serdecznego 
kolegę broni. Niech ziemia, która tak pokochał i za którą 
krew przelał, lekką Mu będzie! Z powodow od komendy 
niezależnych n e możemy oznaczyć dnia pogrzebu.

Komenda fortu Grolmana.

Dnia 17. styczuia 1919 poległ w potyczce poi Łom
nicą w 27. roku życia na czele swego plutonu pizy zwy- 
cięzkim sztuimie na nieprzyjacielskie pozycje ś. p.

plutonowy oddziału bnmskiggo kompgr.ji kórnickiej.
W Poległym straciliśmy człowieka niezwykłej odwagi

i dzielnego podoficera.
Dr.

z ¡606
Stanisław Celichowski,
szef kompanjt kor nick er

Duia H. slyezwa 1919 poległ w zwymę^k et pot.czce
pod Łomnicą w 25. roku życia nasz serdeucny druh : 
ny towarzysz ś. p.

Stanisław P
sierżant sztabowy kompsnji kórnickiej

_ "W jioległym straciliśmy jednego z naszych najlepszych 
druhów doskonałego żołnieiza i organizatora.

z!604
Dr. Stanisław Cehchowski,

szef kompan)) kórnickiej.
"....

Za dowody współezucia i oddanie ośtatntej przysługi 
naszemu najukochańszemu synowi i brata ś p.

Włodzimiemwl Bogusławskiemu
składam Przewielebnemu Duchowieństwu, Had«se Ludowe». 
Drużynom i Wszystkim wdzięczne z 1582

Bóg zapiać?,

_ Felicja Bogusławska.

sVE§TA“, Bank wzajemnych oijezpistzeń
w Poznaniu. n624

Sdz-s’a nbezpieczeó swym człon, om pożyczek polisowych na

subskrypcję pierwszej wielko
polskie! pożyczki pańsłwowej.

Subskrypcję także od Hsetrzłonków uskutecznia 
&asa główna w Poznaniu, św. Marcin nr. 61. 1 

uJHiiiiniuiiiiiułtiiiWłnTmiiiTiłnłnnitiiłittiniimmtfltifHfrtitHJ^^TTWsTmjiiitniT
W tym tygodniu sprzedaj?: n (X)&

Za doszę drogiego Przyjaciela poległego w bohaterskiej obronie ukochanej ojczyzny śp.

Władysława Grzymały Wiewiórowskiego
odprawi się

msza żałobna.
w czwartek dnia 23, b. m, o godzinie 9. w kościele podomini kańskim.

Przyjaciele.

Baeznośc! Sacwofć!
® czwartek, dna 23. stycznia, © godz. 8. wieczór.

od .ędz e się w lokalu n. Jarockiego orzv św Marcinie 4
===== ZEBRANIE. ■

Liozny udziat wszystkich kolegow Polako
z 1609

jest pożądany i
ZWOŁUJĄCY.

21607

tVsitlkif'h riłużuikow (i. o

Jana Bałuckiego
z Inowrocławia jako też
Hanki w których uiemadze satimic 
szczone, upraszam. jako wykona» 
ca testamentu o spłacenie wzgled 
n e zirmel iowanie nretensj' aż d 
I I tego 1919 roku. Inswrocłąw 
¿Sr. Ś-wsinar ski, adwokat. nCt

Udzielamy sumien
nie i gruntownie lekcji muzyki

na fortepianie, shrzyooach, mandohnia i innych smycz
kowych i dętych instrumentach. Śpiew tsoiowy ii teorj« 
muzyki. Zapewniamy jaknajieosze pc-slpny. Zgłosz każdego czasu
fgn. Adamski ’i Waełsw Wilkosz, ^/T6’pl r

Fass* smarki
na całe dni i godziny wszelLeg' 
rodzaju do oddania z!52l

W. PaeSz, Poznań,
W. Rerl ńssa 8-, Tet. 27 5 3

U FraoiB ¡

Egzystencja 1
stałe udziały pewnego od lat 1? 
i-liniejącego tow zogr. nor. dla sura« 
nriwiirch. odda sie panu na ten 
nolu doświadcz,, który by przy tern 
znalazł rzadko nadająca się sposo-

ak?6 adwokat lądowy
zabez.iieozajac sobie pewną egzy
stencję. Tylko zgłoszenia z do 
kładnrm życiorysem i podaniem 
■rodkow nys ozcoyinych uwzgl 
dnia się. Oferty do eksp Kuriera 
Poznańskiego pod z 1548.

Kto udz cia w por nei części nva

Sta, lekcji iezvka polski^
Łask, zgłoszenia z podaniem ceny 
lo ekso, Kuriera Pozn. oodz!5ll

Lek; ji polskiego
w gronie i osobno udziela z149f 
X. Sfeara«’», Lakowa iS-a, III.

FRYZJER i PERUKARZ
który w większych interesach Berlina pracował poszukuje 

odpowiedniego zatrudnienia.
Oferty uprasza do ekspedycji nin. pisma pod lit. z 1393.
KUPIEC - PODRÓŻUJĄCY z branży tow. krótkich, biał 
i weln — dotychczasowe pole działania W. Ks. Poznańskie 
i Ślazk — poszukuje odpowiedniego ZAJĘCIA. Zgłoszenia 
uprasza się do ekspedycji Kuriera Pozn. pod lit. z 1377.
BŁAWATNIK, lat 23. czynny przez szereg lat w zakupie 
i sprzedaży w większem przedsiębiorstwie Berlina, obezna 
ny także z książkowością poszukuje POSADY tu lub na 
prowincji. Łask zgł. upr. się do eksp. Kuriera pod z 1348

Mtocy cztow ek. z wyfc-zt-łceaiera gimaaj.jalnsrn który 
już pracował przez trzy tata we większym majaiku leśnym i obez
nany z tartakiem i pracami biurowemi poszukuję
odpowiednie! posadj

Zgłoszenia do ekspedycjiwe większych lasach zaraz lub później. 
Kuriera Poznań kiego pod ss BIĄ.

Posznliuię zaraz lub później do oddziału towsrow krotsich

dzielne§ panny.
Z’io^z. * e i. st m świadectw, dołączeniem fot trufli z podaa. pensji 
upr. MODEHAUS, 64ON15 Z, J. Jqczyriski Narht. Korrt* Wnr

iziclnego w gwym zawodzie pasze 
;uje Z3ISK n!)i9
?. MorgensSern, bandę! źeiaza

Poznań, ul. Szkolna 3.

Lefts ©
hsyka ro^iskisjo

u’ziela OROhom dorosłym wosobom
który ukończył szkołę średnią 
wyższa w Piotrogrodzia.

Oferty do ekspedycji Kurjerj» 
Poznańskiego pod z7t)7

Bossa II« SsB»
znuiaoi gospodarstwo, oo-.zuii&t- 
arajęcia przed lub po poi. 2gł 
da eksę. Kurjera Poza, pod zt562

Fsmlerska
itóra pracowała potózas wojny w 
ywilnym urzędzie poszukuje od- 

uowifijtti :r posady, Zgłosz. d<, 
kso Korj-ra Pozn. poi z 1510

Famersbsh
stora kuta lat pracowała w Hash 

loryoh poszuk. odpow. posatty. 
:ł do pksp. Kuriera ood z lSÓtł

Pisabas gosp.

Przy ulicy Berlińskiej nr. 16 
do wynajęcia

iołowa!, piąto,
itórega mieszkania nadają się na 
twurs. Bliższych wisdom, udzie i

Sinsss© A Sb,, ł635 
Tow. ako. maszvn do szycia.

Starsza osoba, przyzwoita, poszu
kuje od 1. IV. 19, siansji pró 
ine) z kuci), i urzędz. gaz. tub u 
usze, rodź skiomme raebt. pokoiku

okazuj do gotowania. Zgłosz. do 
ksp Kuriere Pozn. pod nr. zi509

Owa polc@le
na biura zaraz do wynajęcia.

P. Morgensterii, n627
ul. Szkolna nr. 8.

Ub© starszy elew potrzebny.
zaraz. <Jdp sy świadectw i życio ; «@9 (Ol n6!>8
ya prosimy pod adres: n !4 lat przez z-sarmi-trza zajęty do 

wynajęcia od 1 7. t9.
P. INorrrenstern, WrocławsiaSS.

jena. WrojwEyfl, o. Pudewitz.

pisiszoras a SM§eśejist©,
portjery rozmaita przykryć a na 
azeslong, dywany w każdsj wielk. 

Pariję krzeseł skorsaaych psicca
ANTYKWARIAT

ONDR1EJEWSK!“"
iBHHuiiiHifiyriniiiuiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiHiiinB^iiHiiiHWEiuiiiimttnuiiuniiiiiHiiniiii

Ähitiirwnt udi; 'ia Iekcj' *i,rzy'
4rU!iul|uit! soosabia do wszyst
kich klas. Łask, oferty upr stę 
do essp Knrjera Poza, pod z.1,5^

Dzielny skrzypek i pianist

¡rtteiiqentna ntioeüa wre©
KUiasłfea poszukuje zaras lub od 
l-go iutega 
miejsca 
mb do pomocy w domu. Łaskawe 

toszenia uprasza się do eksoed 
urjera Poznańskiego pod z 1605

ta? it k'w

fe

3 pi kojaoh z kapielka i elektr
są zaraz wolni. Zgłosz. do eksp 
Kuriera Poznańskiego pod z 1571

Wychowania i Szkelmctwc.
pPZTAŁ III. WYCHOWANIE NAB09OWB
BYSTROŃ ,T, ST. Dr.. Człowiek i książka 
¡BUKOWIECKA Z., Obowiązki młodych dziewcząt 
CZECZOT W. Ks., Szkoła ludowa wobec kościoła 

i rodziny
— O wpływie kobiety na moralność vy literaturze 

i społeczeństwie
DĘBICKI Z„ Książką ł człowiek 
FOERSTER FR W.. Młodzież a wojna światowa 
GÓRSKA PIA. 36 pogadanek religijaych, oprawne 
KAJDAS J. Ks.. Egzorty niedzielne dla dzieci szkół 

ludowych
■KLĘSK A.. Człowiek w kajdanach zmysłów 
KRAJEWSKI J. G. Dr., Kształćmy charakter 
LAM ST., O książce wierne’ towarzyszce człowieka 
MORALNE PODSTAWY ŻYCIA NARODOWEGO. 

Książką zbiorowa
PETERS F. Ks.. Wejście w świat młodej panienki 
SZKOLĄ NARODOWA. O wychowaniu Barodowena

¡pJELSKI .1 Ks.. Moralna i społeczna rola rodziny 1.45 
astra. mvśli i czytania reliffiiae opr. 9.60 

iWATERMAN N, Jakim chłopiec bvć powienia 320
m»Gda dziewczyna być powinna 3.2<>

/£rrZECKI L.. O wychowaniu narodowem 1.60
•ZYBERKÓWNA - PLATER C, Kobieta — Ogniskiem,

z pogadanek dla uczenie 4,80
Katalogi obszerne bezpłatnie. — Na życzenie krótko
terminowe posyłki przeglądowe, zresztą tylko za za
liczka lub poprzedniem nadesłaniem należności. Pocz
towe konto czekowe: Wrocław 14528. n60'

i MORALNE
4,50
1,60

2,30

—,90
4.80
1,50
7,00

3.60
5,10

—.70
1,-

2,80
2.C0
1.

lat. 22, poszukujejaświetleaiem możliwie na przed- 
d 0Fil!3^ w skła-,™ ejłau. Ofeit.y uprasza się do cks-

M. NIEM1ERK1EWICZ, Ali
Poznań, piać Wilhelmowstó nr. 8.

ĘGARN5A 
SKŁAD NLłl 

— Tetefon 2448.

i dz> ec ęce poleca 
w wielkim wyborze

£sA
lfiWy&WSilf S Ii andel żelaza,

s nudfcS7ldną Poznań, Nowa 3. Tei 3585

Kupiec-destyfałor, lat 26, posruKuje z powodu braki. 
Znajomości cenny lub młodej wdówki z małym majątkiem (najch ze wsi)

w celu matrymoiijainyin.Łaskawe oterty • mo.grafji nadesłać doekspedyoji Kur era

z ludźmi, 
posiadają 

oy dobre Swiadaotwa. poszukuj« 
miejsca Jas Kr®ł:fe Ł. Bolewce. 
Kr. Neutomisohel. z 1581

w Pęzsauiu 
AUriei-» Poznańskiego

dzię k-o.oaja4.ay8n nedvrii n sneisz. pisma nod zltfiŁ 
Zgłoszenia do eksp

Tapicer1
t>o ł z 1518

uoszukuje po eworioai pracy. Zgł

ZiSoi«»

zajęta dotychczas w miej- 
kien« b;urze nicmieckiem, 
fiest asŁstruje

od 1. lutego, ł ask. zgło
szenia uzrasza s ę do eks- 
ped cji nin. pisma p. n544. 

ill!lllilll!li!!llii||||IIIII!llill!llllllllll||ll!IIUi>

poleoa pokoje x utrzjjin«*
lo eksp. Kurjera Pozn. pod z t66&inieti’»1 przyjmatę również pa- 
----------------------------------- ----------’ nienki chcące się kształcić.

Plac fögllhelmawsfei SO,Leśisacae^
z dobrą praktyką, tat 3l, i.yszuk 
«s:e:s©a z dobrem mieszkaniem 
wwię»8z dobrach. Ortataiamiejsce: 
5 lata sekretarzem inso. leśaei u 
Warszawie. Adr.: ». Cegia©slti| 
Saimhof Brody Kr Iksutcmischei 

Pitseti ł zloW

Winda do użytku, lit ntr. nfi'6

Pfśśasge taaiii
ia biuro poszukuje się zaraz. Zał 
to eks.». ninieisz. osim o»d z!580

Uczeń ogrodniczy ä;S“
■wiadeetwero, poszukuje poeesi; 
zaraz lub później. Zgł. upr. sędo 
ksped Kuriera Pozn poi z 1572

Sitsái. tliooL
«pzusuie ca pew eu czas zajęci» 
»ko k©j*epeS^k«i« na wsi ewutl 

także jako sekretarz. Zgło z do 
ksned. Kurjera Pozn pod z 1571

1!« feŁ

wtizebua na wieś do 6-teln.c!iłoii)> 
celem udzielania początków nauk 
“ożądane jestńokolwiek znatszycia 
Ols'iTCia!/ N eświastowice 

p Kirchen-Pasowo

Ü11OUWT

Poszukuje się wiQifrQrn- 
Izierżawy lub kanna łliOaCiśk- 
zaraz lub od 1. kwietnia w mieście 
lub na większej wsi kościelnej.

Zgłoszeu a do essped. ninieisz 
iii-ma pod nr. zł 125

SRafy, stały, terje&eełka, 
©rzerimiaty lukeusywe, 

©łarkośmowe rotłótk« i ró
żna inna dobrze utrzymana meble 
ło sprzeda iia tylko przed połud 
al goJz. 10—12. e1501

65ra!s!a 15-

msbtpoteiu
z światłem elektr. ewtj. i z stoi 
w pobliżu Starego Rynku od I. II 
na długi czas Łask, oferty z oo i 
oeay do eksp. K,urj. Pozn. p. z!589.

Stsucrl w pensjonacie lub pry
watnie po-z ikuję dl, 

mego siostrzeńca —słudeuta Zolo 
zlofiSiszenia sprasza z!539'

PswlECEyk, Grobla nr. 9.

Siroiaikg-iijirelttfyza pöm« ¿c;
ssmodzielua.. potrzebna od 15.2 
lo skfa-du stro ow. Reflektant-J 

zechoa zgł. s ę z podaniem pensji! 
iirzy zupełnie wolnem utrzym. do 
-ksn. Kuriera Pozn pod z 154 

------ ----- -—---------------

tx;z /pchli w górnerr, 
mieście, także w pod

wórzu posz. zaraz. Zgłosz. z ood 
•eny do ekso, Kurj. Poz. p. zibet)

Sfietfea

kawiarnia

fiotötrarx, stud, pharm . przyj

zastępstwo
ua czas wakacji ud j. lutego do 
I. maja. Łask, zgłoszenia pod nr

Pokzuk nie dz-erżawy

piekarni
ż?raz lun później. Pcźuieisze ku
pno rde wyklucz, Zgł. z pod. war 
to rksp. Kur era Pozn nod z!545
Bezaziet ie małżeństwo poszukuj

z ¡483. do ekso Kurjera Pozn.

0SÖSÄ'X’-„~ä
1-2 pskoji umabl.

na wsi do towarzystwa lub wyrę 
czenia pani domu; obeznana także 
dobrze z kiawiecczyzną i pracą 
wchodzącą w zakres gospod. dom

w porządnym domu z elektrycz- 
nera oświ .tleniem. Łask, zgłosz 
4j eksped. pisma nin. pod z 1574

łlSft7- Dyskwcję oraz zwrot listów zapewnia się.’ZgŁ do eksp. Knuj. Pozn pod zl5O8

Obwieszczenie.
Wszyscy, którzy nie wstąpili do wojska tub do straży 

bezpieczeństwa, winni do dnia 25. stycznia 1919 r. zdiafi 
zupełnie czapki wojskowe lub mundurowe i wszelkie od
znaki na mundurach i płaszczach fffuzikił.

Urzędnicy, którzy pozostali w urzędach, mogą nadal 
w swoich mundurach chodzić, musza jednakże mieć bia’| 
opaskę na lewem rękawie, na której powinien być stempel 
komendy placu, a u pracowników kolejowych — pieczęć 
komendy dworcowej.

Na każdej opasce winien być przez urząd, który wydał 
przepaskę, postawiony numer koleiny.

Komenda placu baczyć będzie za ścisłetn wykonaniem 
niniejszego, zatrzymując nie stosujących się do powyższych 
przepisów dla nałożenia kary.

Na winowajców bedzie nakładana kara pieniężna da 
mk. 200.— lub areszt do 14 dni.

P ’ e k u c k i. komendant placu.

Zamkniecie gazoWni.
Z powodu braku węgli zamyka sie gazownia od jutra, 

wtorku 21. stycznia Zamiast gazu dostarczamy do oświet
lenia karbidu Kartek na karbid otrzymać można w miej
skich biurach żywnościowych za poświadczeniem właści
cieli domów, że w odnośnych mieszkaniach nie ma oświet
lenia elektrycznego.

Karbid sprzedawać heda
Matheus. ul. św. Marcina S3.
Oton Mix. ul. Bismarka 6.
Kasłor. ul św. Marcina 55}
Pietsch ul Szeroka 25.
Baranowski, firma Torero, ul. Jadwijd 8.

"W składach 
bidowe.

Poznań, dnia 20. stycznia 1919 
MAGISTRAT.
Drweski.

tvch nabywsć można również lampy

n63f

Prosimy naszych abonentów na prąd elektrycz-» 
ny przvi<?ć do wiadomości, że z powodu przerwy w 
dostarczaniu eazu i braku materiałów opałowych dlas 
pędzenia naszych silników Razowych i diesełowskich

od futrą nic będziemy mogli dostar
czyć prądu.

Poznań. 21 stycznia ł9W. (n639
T©w. Hfes. 9?§«*^ing, EieWrawnla ’ 

susi as lalssfeowa w Foatsiamo,8

(szatynkęl. która w niedzielę 19. b. uj, 
nomiędsy 4-tą a 5-ta eodz. no południa i 

towarzystaće jednej panienki i roń« w uniformie wojskowym 
'gefreiter) bawiła w Orandce w uofeliżu podium orkiestrowego unrasaa 
oan. który prey trra sardyna stole stóiżiat i ekoto 5 tej wyszedł 
o łask, nodanie adr. celem bliższego zaoazn sie. Zgł. do ekso. nod z 1524,

¿w“w?
obecnie w OboiaAaoh (Poznańskie) orosi zBaiorayca w Galicji. Kró
lestwie i Kiiowię na tei samej drodzn o wiBdowośó o męża swoirs'-

prafoso^s Br. Moniem B miewicta
sJyrB&Ss-Pze gimnaEfWJn 5Jt!jos»s7t5©g©. Wszystkie p:sma. 

polskie prosi się e powtórzmia powyższego ogłoszenia. zł584'

Wyższa sokoła miejska we Wrześni
(Poznań! poszukuje od 1. kwetnui 1919 nfi3O

. 30 z4ol«ośoiami ranki w now--
szyoh językach. Uwzględnieai 

O z?staną ygfjcjitanci Z0 znajo-j
moicią języka polskie?©, (mowy i pisma.) Po obustronnym zadowo
leniu będzie refiektant po roku zatwierdzony. Pensja podług d rcho- * 
-łów nauczycieli gi<noszialnvoh. Zgłoszenia z ed pisa mi świadectw ł * 
życiorysu do magialwatu we Wrześni. (Poznań).

Września, < Poztv ń) dnia 1 s. |. 1919
M-agistrat miasta Wrześni.

Bardzo dołwz« zaprowadzona, przynosząca nadzwyczajł 
wi'eüíie zyski

kirw wyro
śhisgraią, rz»otacza- w garaizoaowens Księstwa ko

na ze SiUaul Bsłij, rzystnie do sprzedania. Fabryka mieści 
się w ubikacjach o sizk em komoraem. Jloża być zaraz zo zlece
niami obicta Komnletns maszyneria i materiał zapasowy. Do. 
ebjęoia potrzeba około 109 tysięcy mk. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kariera Poznańskiego pnd n S37.

Korzystne polecenie!
spacerowe,

'I

Poszukuję kunna 
lobrze utrzymanego

koła (rowflru]
nowego lub

n6ł<

Spieszne zgłoszenia z nodanierr 
;eay przyjmuje J. Merszeł, 

Ryba ki 22a. II. ptr.

Poszukuie się kaaana lub dzie- 
żawy pierwszorzędnej

wioiaroi
laiobętoioj z ogrodem. \

Oferty do ekspedycji Kurjera
Pozn pod nr. z1557.

koncertowa 
v dobrom położeniu Poznania do 
■iorzedania za gotówkę. Zgłosz. do 
■ksp Kuriera Pozn ood nr z15!8

pola
ogerjn(ról. apldka XTUa

w Koronowie (Crooe-Brahe) jest 
z powodu śmierci właściciela zaraz 
lo nabycia. zl54i

Zgłoszeń'« przyjmuje
7tb. KuteJińaik', Wiłfcowo.

Z pow. zmiany w stos rodź, jest 
zaraz do sn/ofania w Rogoźnie

Kamizelki 
kalesony 
worki do nóg 
dery nawóz

sportowe, 
do podróży 
damskie, 
dla woźniców k

>

Í

Pfzeróbkifutermoskichitd-i

Dostarczam nstychmiast każdą ilość

“i’soli Rolatowaj
kamiias-

także dostarczę w marcu każda 
ilość siarczaneeo zl539

Wsiąku i azetaiaku

A. Wędewsk’, Poznań,
, ul. Berlińska 7. Tet. 1628

10 gościnnemi pokojami, z konopi, 
uiządzentóm, mieszkaniem, salą 
id . zaliczki żąda się mniejwięcei 

30 000 mk., warunki kupna bardzo 
Korzystne. z 1643

Biiższ. szczeg. udzieli właściciel

Mzwek w Rogoźnie.
Pan poszuk. pokoju uinebio 

aneąo z ioitepjauem, o ile 
z utrzymaniem. Zgłosz

pod tit z 1619 Fr.
możności 
do eksp. Kuriera

Przyjmuję panów
na stancję

z całkowitem utrzymaniem.

zl561

Majda, Piekary pr. 6. III

Kołnierze >j> 
futrzane i skórki1
lołrsrzs i 
sapki dis

Do wyboru sie nie wysyła.

WSan Oobsu |b^si'
ul. ßismarka 1. n6129l

ioŹftBW

Drzewo opałowe, I
suche hlaf ty, «zwarty 
i obrzynltti, tikże rąba
ne w koszachi pęczki
dost łraoko w dom n6661 
Pozn. Komisja Drzewa 
ul. Buddego 17. Telef 14)27.

SB®

w domu narożnym ul. Berlińskiej 8

uie-ś 
dzieląj

rano w drodze z ul Kościelnej' 
lo W. Bei lińskiej dużą chusłb^l 
szalową w ziei. kratkę Uczciwy zna-^ 
azca zechce zgubę oddać za wynaga. 
Jl. Kościelna 21. 1. ptr. nsJ

mniejszej, komjiieime nrząłzonaj^ 
dobrze prosperującej ,Poszukują dzierżawy

teBiaml urn restauracji
w Poznaniu lub okolioy. Przyjąłbym również posadę w więksi M 
podobuem przedsiębiorstwie. Mogę złożyć kaucję. Łask, zgłosi. «7 
pod. war. objęcia i żądanej ceny proszę do eksp. nin. pis. p. zISSIJ

.---- ------- -r-a...
'^łlrTjżJerti^-cirjorkaro,*1 h'OweJ^IiFuktnii PołsSdćTG. ca.hH. iL y. a, ?j v PaiiwkSía. —ftiTśLijr óilNU'jded^alAZ j^acüslAV w Pnjptflnłn. y Prak na m«.«ryíít» rntgcrin»?-
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